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Rok XXI. 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. 
Kala 
rola Lu 


Celem uniknięcia przerwy 


i : PE „zesne 
W odbieraniu dziennika , upraszamy © weZ 


odnowienie prenumeraty, 
która wynosi : 
W Krakowie kwar 
miesięcznie 2 korony. 
WY kraju z przesyłką 
tainie 8 K, miesięcznie m 
Administracya „Nowej B || - 


talnie 6 koron, 


pocztową kwar- 
roh 


W koteryjną matnię. 
Kraków, 28 kwietnia. 
Od dziś za tydzień rozpoczynają SIĘ już w 
Krakowie wybory do Rady Bi do urny 
wyborczej przystępuje Koło „WIE eeo, prze; 
mysłu i handlu” (II A-). Pomimo tej „bliskości 
termina wyborczego, na zewnątrz objawia się 
ruch wyborczy tylko 0 tyle, 0 ile inicyatywę 
dają stronnictwa postępowe; konserwatyści 
browadzą tradycyą nświęconą, unikającą dzien- 
nego Światła, krecią robotę. Ey 
Cała wadliwość systemu kuryalnego wyjdzie 
na jaw i przy tych wyborach. — Gdyby Kra- 
ôw otrzymał statut taki, jaki posiada Lwów. 
rządowo-konserwatywne stronnictwo za jednym 
podmuchem wyborczym zniknęłoby z po- 
wierzchni. Dlatego wiedzieli dobrze ci pauo- 
wie, dlaczego „najzdrowszym“ będzie dla Kra- 
kowa dawny podział na Koła. Wiedzą oni i 
dzisiaj także, że najniebezpieczniejszą jest dla 
uich kurya, mająca najwięcej wyborców z ró- 
żnych sfer zawodowych, karya inteligencyi. i 
latego wytężają wszystkie siły, aby swoich 
zwolenników przeforsować w innych Kołach. 
Odbywa się tedy istny połów kart do głoso- 
wania, zwłaszcza tam, gdzie głosuje się przez 
pełnomocnictwa. Stronnictwo konserwatywno- 
kahaine podzieliło całe miasto i jego mieszkań- 
ców na drobne części, wyborców na grupy ! 
oddziałki, i na każdy dział taki wypuścili całą 
Sforę agitatorów, którzy dotrzeć mają do każ- 
dego wyborcy, „obrobić* go i przedewszystkiem 
dostać od niego kartę głosowania. I eo to za 
agitatorzy! S4 między nimi wprawdzie pospo- 
lite „hyeny wyborcze”, tuczone płatną karmą 
lub widokami, co właściwie na jedno wycho- 
Uzi, karyery ma przyszłość, ale są tam i lu- 
dzie wpływowi, zajmujący wybitne stanowiska, 
którzy nie wahają się wywierać osobiście pre- 
svi na wyborców, zwłaszcza gdy czują, że oni 
Pa, i leżni. 
zawodowo od nich Sa sy ataralnie nie 
Wiary niktby nie dał, — kto natura 
zna zachłanności konserwatystów, — © za 
gie, dzie uwijają się po kupcach, prze- 
wpływowi lu Wp EŃ š 
mysłowcach, właścicielach realności, aby wy 
musić od nich badź kartę do głosowania wraz 
z pełnomocnictwem, gdy idzie o wybór pośre- 
dni. bądź przyrzeczenie solenne, „że na listę 
konserwatywną beda głosować. Wyzyskuje się 
przytem, w ubliżaJący wprost godności ludz- 
kiej sposób, słabe Strony wyborcy, jego sto- 
sunki materyalne, Zależnos" zawodową i t. p. 
Przyparty do muru przez potentata miejskiego, 
bojąc się o własną SKÓT% drżąc przed niepe- 


Poreh Sianisł, SZCZepANOWSKIEDO. 


(Sprawozdanie własne „N. Reformy“). i 
Lwów, 26 kwietnia. 


Godziło się, aby zwłoki Stanisława, Paappa 
nowskiego spoczęły w ojczystej ziemt, dla ; 
rej żył, myślał i pracował. Za prawdziwą za 
sługę poczytać też należy krajowemu lowa- 
rzystwa naftowemu. że zwłoki tego pioniera 
przemysłu krajowego sprowadziło ią: Lw 
i pogrzebało je nā cmentarzu Łycza pza ; 
z godnym jego wielkiego ducha ih 

Nie chcę wdawać się dzisiaj w mim 
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j pióro Z powodu 


refleksye, cisnące się P% sta- 
wczorajszego obchod pogrzeboweg?. wić 
wiam to sobie na chwilę sposobniejszą 8 © 


pogrzebu. A 
z deputacyam jaż 
zaczęła na dworca 
wyniesiono skromną, 
ze zwłokami Szczepa- 
zemówił prezes kra- 


niczę się do samego Opisu 

Liczna publiczność wraz 
po godzinie 3 zbierać SIĘ 
kolejowym; o godzinie 4 
czarną metalową trumnę 


nowskiego, nad któremi pr d 
jowego ‘Towarzystwa naftowego, p. Leonar 
Wiśniewski. — 
s +6 —— rak Von 
A w Galicyi rzek* 
„Jakkolwiek u = | to jednak tych robót prze- 
? 


naftę k'pano oddawn 


na iero śmiałej 
niysłem nazwać nie można było i dop 


niezmordowanej 


wnem jutrem, — oddaje ry po  / wyborca 
lub nierozważna wyborczym! Sarę do głoso- 
wania w łannika party, która uszczę- 

> ręce wystan i rządami i 
śliwiała dotąd miasto Swen. . 1 nadal 

EE : żelaznym uścisku, 
U aa a A że właśnie w sferach 
ończy się na tem, ** o. EE Td ga 
Gioszcwidókieb, w sferach pęki najwięcej 
do niezależności obywale*" e l 
podkładu, sprawia koterya StARCZY kowska naj- 

; : : za się największych 
większe zniszczenie, dopuSZĆ ; $ 
nadużyć, że wyborcy tych kół padają głównie 
ofiarą presyi wyborczej i wbrew swym „nten- 

' - na poparcie tejsamej 
cyom, oddają swoje głosy Ę kraj cał 
politycznej partyj, która pogrążyła Kro] caty 
w ciemnocie i zrujnowała go materya nie, sie 
a która, w mieście Krakowie obrawszy Soble 
siedlisko, dla tego tylko w niepodzielne nie 
dostała jego zarządn posiadanie, że stronnictwo 
demokratyczne do tego nie dopuściło. 

Ale walka toczy się dalej i znowu rozstrzy- 
gnąć ma niesłychanie ważną nie tylko dla Kra- 
kowa, ale i dla kraju całego kwestyę: czy Ko- 
terya stańczykowska, przybrawszy sobie do po- 
mocy Skrajne, reakcyjne żywioły żydostwa, pa- 
nować ma wszechwładnie w starej stolicy Ja- 
giellonów I z tego grodu rozpuszezać Zagony 
na kraj cały, — lab czy też wszechwładztwu 
kliki kahalno-konserwatywnej ma się raz kres 
położyć. | s 
_ Z właściwą sobie perfidyą głoszą emisaryusze 
jej, że przy wyborach do Radymiasta nie należy 
kierować się „polityką“ j w tej niepolitycznej 
skórze przemycić pragną swoich politycznych 
kandydatów. Że też wyborcy krakowscy dają 
się brać na tak tanią j pospolitą plewę! Jeżeli 
kto, to właśnie koterya stańczykowska, Wszy- 
stkie sprawy miejskie traktowała zawsze ze 
stanowiska politycznego, i jeżeli dziś dąży do 
opanowania rządów miasta, czyni to nie w in- 
nym celu, jak tylko, aby przez to wzmocnić 
swoją polityczną pozycyę. 

Niechże zrozumią wreszcie wyborcy krakow- 
scy, w Jaką koteryjną matnię wabią ich syre- 
nie głosy stańczykowskie, i niech głosami swo- 
jemi rozrządzają samodzielnie, jak na doj- 
rzałych obywateli przystało. 


materyalnego | S 


inicyatywie ś. p. Stanisława i jego 
pracy zawdzięczamy, że ten NASZ 
przemysł krajowy rozwinął Się, z 
się prawdziwie europejskim, RÓJ EA My, 
trzeby konkurować z Ameryką i pe E 
jako zawodowi koledzy ś. p. a czy. 
najlepiej, że taka praca niałatwą re nad 
ba było z niczego stworzyć — ję ry EE. 
nalić technikę wiertniczą, nrobić uNa R 
we i natchnąć je pocznciem obywate% = 3 
tchnąć zapałem pracy dla kraju. I tu bły Talata 
całej pełni obywatelska i bezinteresowna er 
ność 6. p. Stanisława, która na zawsze LS zę i 
w pamięci tysiącznej rzeszy pracowników nea ei 
słu naftowego i będzie długotrwałym EE 

jego ekonomiczno-społecznej działalności Nd dh 

Po tej mowie, pełnej cze! Ida (5 a 
zmarłego, ruszył kondukt załobny, Zwić w 
cy się w pochodzie, ku miastu. Za krzy iż 
otwierającym kondukt, jechały dwa ra M 
z wieńeami, przeważnie od stowarzysze -< 
łek przemysłu naftowego, Towarzystwa ga s ; 
kowego, od „Polek w Schodnicy „Te o 0. 
wydawnictwa „Słowa Polskiego”, od wie tę 
dzin i osób prywatnych. Za rydwanami iag 
powały sieroty z zakładu Św. Kazimierza, k 
mitet kościelny ze Schodnicy 1 liczne depul - 
cye z wieńcami, między niemi polska młodzież 
akademicka ze Iuwowa, szkoła polska ze Scho- 
dnicy, i nieprzejrzany szereg deputacyj prze- 
mysłowych i rolniczych, Towarzystwa szkoły 
ladowej i t. d | 

Za delegacyami szła bardzo liczna grupa 
młodzieży uniwersyteckiej, politechnicznej i 
szkół średnich, — wreszcie duchowieństwo ka- 
tolickie. Zwłoki Szczepanowskiego wiózł ezte- 
rokonny karawan, Za którym postępowała ro- 
dzina zmarłego i najbliżsi przyjaciele i znajo- 
mi, wiceprezydent miasta Michalski, prezes 
Izby handlowej p. Piepes-Poratyński, grono po- 
słów sejmowych i parlamentarnych, MERY, ni- 
mi Bojko, wiceprezes Towarzystwa aziennika- 
rzy p. Kaźm. Skrzyński i olbrzymie masy pu- 
bliczności. 

W imieniu „Związku Towarzystw gospodar- 
czych i przemysłowych* wypowiedział „mowę 
pogrzebową p. Ulmer. Przypomniawszy, że 
zezepanowski przeszczepił z Anglii do nasze- 
g0 kraju hasło asocjacji, dzięki któremu po- 
wstał też „Związek* przez 10 lat rozwijający 
się pod Szezepanowskiego przewodnictwem, — 
rzekł mowca: 

„Uleciała do Boga świetlana dnsza, jedna z tych, 
tóre przed narodom niosą prawdy i światła kaga- 
miec. Kochał naród swój jako całość niepodzielną, 
więc i tych, których kolebka stała w pałacach i 
dworach, į tych, którzy ujrzeli światło dzienne w 
domach robotniczych, i tych. których wykołysała 
pieśń ludowa, a wychowała strzecha wieśniacza, i 
tych wszystkich, którzy po polsku czują i myślą. 
Wierzył, że „z wielkiej się mogiły podniesie na- 
ród, co ludy przelęknie, że taki ogrom Z jednej 
PA bryły, a tak hartowny, Ż0 W gromach nie 
peknie“, Chciał widzieć ten naród hartownym, od- 
pornym, silny duchem, wiarą we własne siłe, za- 
hartowanym fizycznie, opartym na dobrobycie, © 
AT miłością wzajemną stanów”. NE e 
eniem „Towarzystwa politec 
cznego* przemówił nad zwłokami Szczepa” 
nowskiego prof. Fiedler, podnosząc przodo” 

w © jego w świecie technicznym. 

„Jego dorobek duchowy — rzekł mowca e 
Z” padnie, Rozsypany w niezliczonych pismach 1 
porywających mowach, wcielony w rozliczne prace 
i dążenia, pozostaje spuścizną dla społeczeństwa, 
Pozostaje kopalnią, skąd dobywać będziemy odwagę 
i natchnienie do czynu, do zwalczania wiekowej 
nędzy. On, który nkochał tę dzielnicę naszą, nosił 
W Bobie żródło pracy dla wszystkich; on pragnął, 
by nikomu w tym kraju nie brakło chleba co- 
dziennego, ani światła dla dnszy — i sam praco- 
wał i troszczył się 0 nas — aż do ostatniego wes- 
tnienią*, 

Po przemówieniu p. Krzysztofa Janowi 
cza, jako rzecznika „Związku przemysłowców , 
chrześcijańskich “ zabrał głos p. Piotrowski 
imieniem młodzieży: 

„Naród nasz — rzekł on — dąży 


prawie jedyny 
spotężniał i stał 
razie po 


— nie 


ku świtayia. 


ku słońen wschodzącemu. Co chwila wyrywają się 
poszczególni ludzie, pędzą prędzej niż tłum, by bli- 
żej być słońca, jntrzenki. Jednym z takich ludzi 
dążących był St. Szczepanowski, on ukochał ten 
ponury nieszczęśliwy tłum i chciał, by prędzej do- 
szedł do celn. I wytężył wszystkie siły i parł na- 
przód i kochał bardzo, on zrozumiał, że naród tak 
nieszczęśliwy, tak ogromnie umęczony musi się bro- 
nić wrogom, co jak wiley wokoło szarpią. Jego 
walka była równie świętą, jak Świętą była walka 
z bronią w ręku o niepodległość, a jego znój i 
trad są równie święte, jak ke'w męczenników na- 
rodowych. Cześć należy jego pamięci, bo on uko- 
chał swój lud, miłością bez frazesów, miłością oj- 
cowską, szlachetną. Cześć Tobie potężny duchu!“ 


Jaż zmrok zapadł, gdy koło 7 wieczór skoń- 
czył się obchód pogrzebowy i wielkie masy u- 
czestników podążyły z cmentarza Łyczakow- 


skiego ku miastu. 


LL. a a 
Listy rosyjskie. 
IV. 

(Sipiagin. — Cerkiew rosyjska. — Jej stanowisko poli- 
cyjne i brak niezależności. — Piotr W. i Katarzyna Il, 
jako prawodawcy Cerkwi. — Upadek jej moralny. — 
Sekty. - Prześladowanie ich. — Starowiercy na Litwie. — 

Obrazki z życia duchowieństwa). 


(Ciąg dalszy). 


Kler rosyjski jest poprostu jednym z orga-|Ś 


nów administracyi państwowej. Na czele jego 
stoi t. zw. święty Synod, ale na czele tego sy- 
nodu stoi świecki urzędnik, oberprokuror, któ- 
ry jest tem samem przełożonym całej cerkwi. 
Wymyślony przoz Piotra W, system dozoro- 
wania został ulepszony. Oberprokuror dozoruje 
naprzód członków synodu. Dalej Świecki se- 
kreturz, mianowany przez oberprokurora, do- 
zoruje władyków i ich konsystorze; czynność 
jego jest czynnością szpiega z urzędu. Zwykły 
pop ma nad sobą pratojereja czyli dziekana, 
sprawnika, wójta gminy i żandarma; dziekana 
mianuje władyka lub rząd. i 

W ten sposób cały biały kler znajduje się 
pod nadzorem policyjnym. Pod tym nadzorem, 
i to można powiedzieć zdwojonym, znajdują się 
seminarya i cztery akademie duchowne; rząd 
mianuje dla nich rektorów, protesorów | luspe- 
ktorów.. u : 

Kler rosyjski nie ma piętze niermazalnego. 
jak u katolików. Pop rosyjski za zezwoleniem 
synodu i potwierdzeniem cara. może Zrzucić 
suknie kapłańskie i powrócić do Świeckiego 
stanu. Władyce wolno popa zesłać do mona- 
steru, lub oddać w sołdaty. Skazany za zbro- 
dnię, bywa zdegradowany, jak każdy zwykły 
urzędnik, | 

Przed paru tygodniami jedno z pism Tosyj" 
skich donosiło, 2 świaszozeniiii został zdegra- 
dowany na psałomszczyka (psałterzyste); z 
znowu donoszą, iż świaszczennik Jerychonskij, 
proboszcz we wsi Jeremkinie (powiat chwałyń- 
ski, gubernia saratowska), został złożony Z U- 
rzędu kapłańskiego, „ponieważ pomimo Sześć 
dziesię iu lat prowadził się tak nieskromnie, 
jak to nie przystoi nawet młodemu człowie- 
kowi, nie noszącemu sukni kapłańskiej . —- 
W „Orłowskich Wiedomostiach* czytamy zno 
wu o Świaszczenniku Timofiejewie, Który ka 
bił męża swej kochanki, za Co utraci | Naj 
płański i został zesłany ua Sybir. — Ponie- 
kawszym jednak był finał te) RET” ua 
waż żona Timofiejewa po WIS*ania szu, ji 

m Aksenowa, wspó 
Sybir umarła, przeto Dunia ii Panie jej 
obwiuiona Timofiejewa 1a e h a 

P 0 s braku dowodów, poje 
męża, A uwolniona Z ię z Timofiejewem 
chała na Sybir i połączyła SIS 
węzłen: małżeńskim. 

Katarzyna II wymierzy 


tości cerkwi, odbierając sye. 

eF biorąc popów i ay (a zwykle ON- 
ie żonaty ` i i 

cie dzieżny) otrzymaja pany! oo zę: 
A ie kle ; ; 

z wyjatkiem naturaln jako mający „misyę poli- 


i alskieh, który, i 
s AN otrzymuje znacznie lepsze wynagro- 
dzenie ' Przeciwko zumachowi Katarzyny na 


i isłość cerkwi, odważył się zaprotesto- 
o jeden władyka, Arseni Maciejewicz, 
metropolita rostowski 1 jarosławski, a może 
dlatego się odważył, że był rodem z Polski, a 
więc miał jakiebądź pojęcie 0 wolności Ko- 
ścioła. Zesłano go za to do monasteru. a pô- 
źniej za dalsze „bunty“. stracił swój stan mni- 
szy, stracił imię i nazwisko (Katarzyna kazała 
go nazywać Antonim Wralem, to znaczy: Au- 
tonim Kłamcą) i poszedł na resztę Życia do 
kazamat rewelskich, gdzie dźwigał cegłę i wa- 
wno przy budowie nowej twierdzy, a kiedy 
umarł, pochowano go skrycie w miejscu nie- 
wiadomem, tak, że jeszcze przed kilkudziesięciu 
laty prowadzili u rosyjscy spory o 

iejsce jego pogrzebania. pe, i 
inp ilem kleru rosyjskiego jest 
pijaństwo. Nie tak to dawne Czasy, kiedy popi 
powiatu baguruślańskiego W gubernii samar- 
skiej postanowił, że „dla podniesienia w pa- 
rafiach wiary i moralności potrzeba wykorze- 
nić pijaństwo w samem duchowieństwie; dla- 
tego popi mają nie pić już nigdy wódki u pa 
rafian, żeby im służyć Za przykład wstrzemię- 
źliwości. Nieposłusznych temu postanowieniu, 
trzeba karać po przekonaniu 0 występku: na 
pierwszy raz dyaczka pół rublem, dyakona 1 
śriaszczennika wedłag dochodu; za drugim ra- 


ła silny cios niezawi- 
joj wszelkie dobra I 


zem kara pieniężna ma być dwa razy większa, 
za trzecim donosić o tem do naczelnika epar- 
chialnego (to jest do biskupa, którego tu zwą 
po prostu czynownikiem, „naczelnikiem*, jak 
w biurach), żeby oddalił niegodnego członka“. 
Czy te środki pomogły, nie jest mi wiadomo. 

Czytając przed laty Buckle'a, spotkałem w 
nim wiele dowolnych twierdzeń, które zachwiały 
moją wiarę w słuszność jego wywodów. Do ta- 
kich należał między innemi astęp o wielkim 
wpływie duchowieństwa rosyjskiego na lud io 
wielkim szacunku, z jakim odnosi się do niego 
społeczeństwo. Są to po prostu brednie, w które 
nawet żaden Moskal nie wierzy. Jeżeli co, to 
właśnie brak uszanowania dla popa jest cechą 
charakterystyczną stosunków rosyjskich. Inte- 
ligencya nim pomiata, chłop pije z nim razem, 
traktuje go jako zależnego od siebie, bo go u- 
trzymuje, kłócąc się o cenę każdej posługi du- 
chownej; wypadki pobicia popa przez jego 
„owieczki* nie należą do nadzwyczajnych. — 
Samo wyższe duchowieństwo traktuje podwła- 
dnych sobie popów z góry a często niemiło- 
siernie, Herzen opisuje, jak władyka Pafnutij 
odbierał raporty od swiaszczenników. Podczas 
wielkiegu upału siedział w altanie, zasłonięty 
od promieni słonecznych, a pop z gołą głową 
stał na słońcu i czytał raport. Nie obchodziły 
go nic straszne męczarnie biedaka, nie dbał, 
że może on zapaść na oczy lub chorobę móz- 


owg 

Natomiast tacy władycy, jak Pafnatij, schy- 
lają głowę przed każdym generałem, guberna- 
torem, a cóż dopiero przed carem. Car to alfa 
i omega Cerkwi, — to Bóg na ziemi, o którego 
szczęście i przyjemności dba Bóg na niebie 
Za Aleksandra II sławnym był metropolita Fi- 
laret, którego mowy wydano w kilkotomowym 
zbiorze. Oto parę z nich ustępów: 

„Świętym jest car! Car jest pomazańcem 
bożym! Staje się w godzinie swojego wyświę- 
cenia się (koronacyi po prostu) ofiarą żywą, 
która się oddaje Bogu za zdrowie cesarstwa. 
Jego wstąpienie na tron jest mistyczną ofiarą. 
Wszystko w jego ręce. Choroba ustępuje przed 
nim. Sama nawet zaraza ucieka w sam dzień 
jego narodzenia się, aby go nie zasmucać nie- 
wczesną boleścią. Okrąg ziemi należy do cara. 
Rok sam nazywa się rokiem carskim; jeżeli 
Bóg pozwała, że kwitną sprawy ziemi, to sku- 
tek jego dobroci dla cara. żeby obfitość darów 
bożych ozdobiła stół carski“. (C. d. n.) 


Rozruchy chłopskie w Rosyi. 


Od dłuższego już szeregu lat powtarzają się 
w Rosyi, mianowicie w południowych jej gu- 
berniach rozruchy chłopskie, których źródłem i 
motywem, na co już dawniej wskazaliśmy, 
są nawiedzające strony te corocznie niemal klę- 
ski rolnicze. Pierwsze z tych klęsk były jedy- 
nie następstwami przyczyn żywiołowych, spó- 
źnionych mrozów, posuchy, powodzi itp. gdy 
atoli rząd nic prawie nie czynił w kierunku 
pokrycia szkód i strat, jakie włościanie pono- 
sili z tych przyczyn, klęski zamieniły się na 
niedolę chroniczną. Ludowi braknie wszystkie- 
go, co potrzeba do gospodarstwa i Życia: in- 
wentarza, zboża na siew, pieniędzy; nie dziw 
więc, że raz popadłszy w nędzę, o własnej sile 
z niej już wydobyć się nie może i że powoli 
ogarnia go rozpacz. 

W tym roku, jak się zdaje, nędza wśród lu- 
du wiejskiego przybrała tam jeszcze groźniej- 
sze rozmiary, wskutek czego i rozruchy wio- 
senne przekroczyły zwykłą miarę i zamieniły 
się w otwarty hunt. Rozruchy te zbiegły się 
z ogólnem wrzeniem w kraju. oraz z rewolu- 
cyjnym ruchem wśród młodzieży uniwersytec- 
kiej i robotników fabrycznych; bezpośredniej 
naturalnej łączności z nim jednakże nie mają. 
Chłopu rosyjskiemu nie chodzi narazie o woli 
ność i szersze prawa polityczne, lecz wyłącznid 
o chleb i wydobycie się z kilkoletniej biedy. 
Że żywioły rewolucyjne nie omieszkają wyzy- 
skać tych rozruchów, to było do przewidzenia 
i to się też dzieje, a niespodziewanym „zbie- 
giem okoliczności rząd sam im to ułatwił. — 
Wiadomo, że studentów, którzy brali udział w 
ostatnich demonstracyach, rozesłano do rozmai- 
tych gubernij, gdzie nakazano im pozostać do- 
póki uniwersytety znów nie będą otwarte. Jak 
teraz donosi korespondent „Frankfurter Ztg*, 
studenci w ten sposób skorzystali z „wygnania“, 
iż przebrani za żebraków przebiegają nawie- 
dzone klęską powiaty i podburzają chłopów 
przeciwko rządowi, jak i wielkim właścicielom 
ziemskim. W tym celu rozrzucają podrohiony 
ukaz, w którym car oddaje chłopom rzekomo 
na własność całe mienie panów i nakazuje 
im zabierać choćby przemocą wszystko, co mle; 
ści się w dworach, oborach i spichlerzach pańt 
skich. A 

Ludowi. cierpiącemu straszliwą nędzę, nie 
potrzeba było naturalnie dwa razy powtarzać 


takiego wezwania; gromadzi się tedy, tworzy 
wielkie bandy, napada na dwory, pali i ra- 
buje. i 

AEN Zeitang“ przytacza dwa opisy 
takich napadów na większe majątki, nadesłane 
jej przez rządców Niemców. Dowiadujemy się 
z nich. że chłopi żądają od właścicieli wyda- 
nia sobie kluczy, „aby nie nazywało się, że 
dopuszczają się gwałtów*; jeżeli atoli właści- 
ciel lub rządca stawia opór, zmuszają go do 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
wą: administracya „Nowej Reformy* Główna trafika w Rynka, — Agencya 
1 A. Salomonowej, plac Marracki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. 


maiejsee- 
J. Hopoasa 
3 — Handel 
Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 


1 ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohu, uL Ka- 
wika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassborg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Rer'inie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, T. Danr e 
W Paryża Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directenr, Rue Uann.artin, ~i 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za spłatą od mia sca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10h. — Made- 
njano po u h od TEn za nerek FRZ, — ZEE po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 
20 h od wiersza, — Załączniki do „N. ( M oi ao e 220 
się za conę 4 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egs. dla 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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Eoformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjzzuje 


miejscowych pronum, 
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wydania kluczy biciem i groźbami zabicia. — 
Największe spustoszenia wyrządził tam bunt 
chłopski dotychczas w gabernii połtaw- 
skieji charkowskiej. W pierwszej zni- 
szczono zupełnie oprócz dóbr księcia Mecklem- 
burgskiego także majątki księcia Koczube- 
ja i generała Durnowo, oraz wiele innych. 
Liczebną siłę wszystkich band chłopskich po- 
dają źródła rosyjskie na 18.000, zdaje się je- 
dnakże, że liczba zbuntowanych jest w rze- 
czywistości znacznie większa. 


Jakkolwiek lud za ukazaniem się wojska 
zwykle rozbiega się do domów, przyszło je- 
dnak w kilku miejscowościach do krwawych 
starć, W jednem z nich, w gubernii połtaw- 
skiej, padło od kul żołnierzy podobno 40 chło- 
pów. Władze gubernialne zarządziły wszelkie 
możliwe środki ostrożności, dotychczas atoli 
buntu opanować nie zdołały. 

W Petersburgu zrozumiano to snać dobrze, 
że właśnie wobec ogólnego wrzenia rozruchy 
te mogłyby się stać bardzo niebezpiecznemi, 
Nowy minister spraw wewnętrznych, Plewe 
rozpoczął tedy urzędowanie swe od tego, że 
wybrał się do zagrożonych gubernij, ażeby 
z władzami miejscowemi naradzić się co do 
środków zaradczych przeciwko szerzeniu się 
buntu i aśmierzenia niezadowolenia ludu wiej- 
skiego. Obecnie przebywa minister w gubernii 
połtawskiej, dokąd na jego spotkanie wyjechał 
generał-gubernator kijowski, Dragomirow. 

Rządowi chodzi o to, aby rozruchy te uśmie- 
rzyć zawczasu, zanim agitatorzy rewolucyjni 
zdołają wnieść do fermentu wzbarzenia mię- 
dzy chłopami także motywa i cele polityczne. 
Czy się to władzom powiedzie — trudno prze- 
widzieć. To pewna, że jeźli rychło nie zaspo- 
koją czysto fizycznych potrzeb ludu przez ener- 
giczną akcyę ratunkową — bunt szerzyć się 
będzie dalej. A taka akcya ratunkowa jest 
w Rosyi wobec nieuczciwości i niedbalstwa 
czynowników rzeczą niezmiernie trudną, 


Węgierska hakata. 


Parlament węgierski był w sobotę widownią 
żcen bardzo burzliwych, które dowodzą, iż Wę- 
grzy pod względem szowinizmu narodowego i 
brntalnego gwałcenia przyrodzonych praw in- 
nych narodowości nie ustępują w niczem no- 
woczesnym Krzyżakom nad Sprewą. 

Parlament obradował nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości. Skorzystał z tej sposob- 
ności poseł słowacki Franciszek Wesełowski, 
aby wytoczyć skargi Słowaków na wyrządzane 
im przez sądy madziarskie krzywdy, a także, 
ażeby upomnieć się o przyznanie językowi sło- 
wackiemu większych praw w judykaturze. — 
Poseł Wesełowski mówił bardzo umiarkowanie, 
mimo to Ściągnął na siebie oburzenie szowini- 
stów węgierskich „Prosta sprawiedliwość — 
wywodził -- wymaga, aby przynajmniej wyro- 
ki doręczano ludowi słowackiemu w języku oj- 
czystym, aby mógł przed sądem bronić się i 
praw swoich dochodzić w swym języku. Żądam 
tego nie tylko jako reprezentant Słowaków, 
lecz także ze stanowiska patryoty węgierskie- 
go, gdyż takie uwzględnienie praw ludności 
słowackiej wzmocniłoby jedynie węzeł łączący 
go z monarchią węgierską, podniosłoby uczucie 
braterstwa ludów i zapewniłoby pokój narodo- 
wościowy”. 

Mimo umiarkowanego tonu tego, posłowie 
węgierscy bezustannie przerywali mowcy. Po- 
seł Krasnay zaś oświadczył w swej odpo- 
wiedzi, że o zmianie ustawy językowej nie mo- 
że być mowy. Wszelkie narodowości monarchii 
węgierskiej cieszą się szeroką swobodą naro- 
dową, to atoli powiedzieć sobie powinny, że o 
równouprawnieniu ich z narodem węgierskim 
mowy być nie może. Przeszłość zaś się nie 
wróci, z tem Słowacy pogodzić się muszą, Pro- 
wokowany w ten sposób poseł Wesełowski za- 
brał raz jeszcze głos i zaznaczył, że niema 
ustawy, którejby zmienić nie można. Każda 
bowiem jest tylko produktem względów nży- 
teczności, skoro więc względom tym już nie 
odpowiada, powinna uledz zmianie. Jeżeli po- 
seł Krasnay twierdzi, że na. Węgrzech niema 
kwestyi narodowościowej, to jestto policzek 
wymierzony wszystkim niewęgierskim żywiołom, 
a te niemadziarskie żywioły stanowią przecież 
większość ludności Węgier. Wszystko zre- 
sztą zmienić może, nawet wewnętrzny ustrój 
Węgier. 

Teraz zerwała się burza na dobre. — Poseł 
Olay woła: „To zdrada krajn! Coś podobne- 
go nie wolno mówić w parlamencie węgier- 
skim!“ 

Poseł Wesełowski: Parlamentu węgier- 
skiego niema. Jest tylko parlament monarchii 
węgierskiej, którą zamieszkują rozmaite naro- 


| dowości... 


Poseł Olay: Wstyd i hańba! Idź pan do 
Czech! , 

Poseł Bakonyi: Proś pan o przebaczenie! 
To kłamstwo! 

Poseł Olay: Co za bezczelność twierdzić 
tu, że inne narodowości stanowią większość w 
Wegrzech! 

„Prezydent dzwoni i żąda uciszenia się, po- 
nieważ nie zrozumiał, co Wesełowski powie- 
dział; gdy zaś poseł Wesełowski powtarza 
słowa, iż istnieje tylko parlament Węgier, 
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a nie madziarski — prezydent nawołuje go do 


porządku. 


Wesełowski usiłuje się wytłomaczyć — 
bezustannie obel- 


większość 
gami. 


przerywa mu 


Poseł Veszi krzyczy: Nadużywasz pan wol- 


ności, jaką dają wam Węgrzy! 


Poseł Nagy: Uciekaj z kraju! Nie buntuj- 


cie ludu! 


Poseł Bakonyi: Lud niech pozostanie, 
tylko zdrajcy niech opuszczą ziemię węgier- 


ską! 


Ostatecznie Wesełowski widzi, że dalej 
przemawiać nie może, kończy więc swą mowę 


wśród niesłychanej wrzawy. 


Po nim zabiera głos minister sprawiedliwo- 
ści, Plóss, i zapewnia, że do zmiany obecnej 
nigdy nie przyłoży ręki. 
Kwestya używania niemadziarskich języków 
przed sądem jest dziś kwestyą praktyki sądo- 
wej, a nie kwestyą parlamentu i prawodaw- 


ustawy językowej 


stwa. 


Zajście to w parlamencie poruszyło całą pra- 
sę węgierską. Wszystkie narodowe dzienniki 


w mieście w połowie swej polskiem. 


społeczeństwa polskiego. 


szynie grozi obecnie bardzo poważne niebezpieczeń- 


tu zestawiamy. 
Gimnazyam polskie, założone w r. 1895, koszto- 
wało w pierwszych sześciu latach 274.715 koron 


298.776 koron 48 halerzy. — 
szkolnym 1901/2 wydatki ma utrzymanie gimna- 
zyum wyniosą 60.500 koron, na utrzymanie szkoły 
ludowej 18.260 koron, t. j. razem 78.760 koron. 
Na utrzymanie gimnazyam w r. 1902/3 potrzeba 
67.100 koren, a na utrzymanie szkoły ludowej 
20.160 koron — co czyni razem 87.260 koron. 
Licząc, że wydatki za rok 1901/2 do końca 
kwietnia 1902 r. zestały już pokryte, a zarazem 
licząc na to, że gimnazyum zostanie upaństwowio- 
na z początkiem roku budżetowego 1904, otrzy- 


robi wysiłki, założyć ludową szkołę polską, jedyną | tem 
I dziś znowa musimy odezwać się do ofiarności 


Stan funduszów „Macierzy szkolnej* jest w tej 
chwili taki, że zakładom szkolnym polskim w Cie- 


stwo. Uważny czytelnik wyczyta je z cyfr, które 


86 halerzy, szkoła ludowa wraz z urządzeniem 
24.060 koron 62 halerzy — co daje razem kwotę 
W bieżącym roku 


madziarskie stawiają wystąpienie Wesełow-| mamy następujące zestawienie naszych wydatków: 
skiego na równi ze dradą stanu i wylewają na koron 
śmiałego obrońcę lndu słowackiego całą złość | Na utrzymanie gimnazyum od 1 maja 
obrażonego szowinizmu madziarskiego. Ze zwy- do 1 września 1902 r. 20.166 
kłą przytem hipokryzyą zapewniają. że Słowa- | Na utrzymanie szkoły ludowej od 1go 
kom krzywda się nie dzieje, że korzystają maja do 1 września 1902 . 6.186 
w całej pełni z liberalnych ustaw węgierskich. | Na utrzymanie gimnazyam od 1 wrze- 
Tak samo przemawiają zwykle ministrowie śnia 1902 do 31 sierpnia 1908 . 67.100 
pruscy i pruskie organa rządowe, gdy chodzi | Na utrzymanie szkoły ludowej od 1 
o Polaków. śnia 1902 do 31 sierpnia 1903. 20.160 
Jakiej to „wolności“ zażywają Słowacy pod |Na utrzymanie gimnazyaum od 1 wrze 
rządem węgierskim, to wiemy aż nadto dobrze. śnia do 31 grudnia 1903 . 22.700 
Przeciwko tej rzekomej „wolności“ buntują się| Na ntrzymanie szkoły ludowej od 1go 
zresztą nietylko Słowacy, lecz także wszystkie września do 31 grudnia 1903 i 6.720 
inne narodowości, zamieszkujące monarchię wę- Razem 143.032 


gierską. a stanowiące znaczną większość ludno- 
Według ostatniego spisn ludności 


ści wogóle. 
jest między 17 milionami mieszkańców Węgier 


tylko 7,400.000 rodowitych Madziarów, oraz 
takich. których bezprawnie jako Madziarów za- 


pisano. 


Gwałty pruskie. 


Order za — germanizacyą. Przed rokiem mniej 
więcej zarzuciła „Gaz. Grudz.*, księdzu dziekanowi 
Kuhnertowi w Grudziądzu, że germanizuje |ol- 
skich swych parafian, mianowicie dziatwę, Jakkol- 
wisk zarzut ten był zupełnie słusznym i azasadnio- 
nym, skazano redaktora „Gazety Grudziądzkiej* 
Rożanowiecza na rok więzienia za „obrazę ks. Kuh- 
nerta“. Teraz kapłan ten otrzymał order koro- 
Ry III klasy. 

Wydalenie polskiego gimnazyaiisty, Z Kroto- 
szyna donoszą „Gońcowi*, że wyższy prymaner 
tamtejszego gimnazyum p. Kokot musiał opuścić 
gimnazyum dlatego, ponieważ zaczepiony przez 
wBpółucznia Niemca odpowiedział temu, że Niemcy, 
a nie Pelacy tu są przybyszami i Niemcy mogą 
sobie iść, gdzie pieprz rośnie. Sprawą tą zajął się 
naprzód dyroktor p. Matschky, a wreszcie oparła 
się ona o- ministerstwo. Kokotowi wpisano w świa- 
dectwo, że został wydalony ze względu na jego 
„twłaczające i obrażające wyrażenia wobec innych 
uczniów i nienależytego zachowania się wobec dy- 
rektera*, Oczywiście wydalonego do innego gimna- 
zyum nie przyjmą. 

Ucisk Polaków zapomocą loteryi. Na osta- 
tniem zebrania hakatystów w Berlinie postano- 
wiono urządzić „loteryę Bismarka“, z któ- 
rej dochód ma być przeznaczony na udzielanie po- 
Życzek i popieranie niemieckich rzemieślników i 
przemysłowców bojkotowanych rzekomo przez Po- 
laków. 


Odezwa do narodu polskiego. 


„Śląsko! spolaczejesz że ty kiedy?“ Tak smatnie 
pytał, tak beznadziejnem żalił się wołaniem wielki 
kapłan-patryota polski XVII wieku, ks. Tomasz Mło- 
dzianowski. : 

Na te bolesny głos zwątpienia z przed dwóch 
wi ków ocszws»ło się w dobie najnowszej, w XIX 

“eiu, pog əcho z dzieluej piersi polskiej 

„macha i f%4,iki, i dziś na tamto trwożliwe py- 
tania odb zmiewa nieprzepartą mocą twiedząca od- 
powiedź. Dusza Indu polskiego w dzielnicy, ode- 
rwanej przed wiekami od pnia macierzystego, po- 
cznwa się do krwi i kości swojej, z długiego bu- 
dzi się uśpienia, do narodowego powraca życia: 
Śląsk się spolszczy i do dna z powrotem spol- 
szczyć się musi. 

Założenie gimnazyum polskiego, oraz polskiej 
szkoły ludowej w Cieszynie, to niezmiernie ważne 
etapy w drodze do osiągnięcia ideału, wyrażonego 
przez ks. Młodzianowskiego — ich założenie to 
stworzenie twierdz, które bronią młodzieży polskiej 
przed wynarodowieniem, a zarazem są żywemi ogni- 
skami polskiego Życia umysłowego. Ich utrzymanie 
jest koniecznością, którą podpisany wydział „Macie- 
rzy szkoluej* dla Księstwa Cieszyńskiego rozumie 
dobrze i jasno zdaje sobie sprawę z całego ogro- 
mu  odpowiedzialności. jaka w tresce o istnienie 
tych zakładów spada nań wobec teraźniejszości i 
jutra. 

Zarówno gimnazyum polskie, jak i polską szkołę 
ludową w Cieszynie powołała do życia „Macierz 
szkolna* dla Księstwa Cieszyńskiego. Ale nie łudzi- 
my się wcale, jakobyśmy sami, opierając się jedy- 
nie o dopiero budzący się do Życia narodowego lud 
polski na Śląsku, byli w stanie założyć i utrzymać 
oba te zakłady. Założenie ich i ntrzymanie zawdzię- 
czamy całemu społeczeństwu polskiemu, które zdro- 
wym instynktem narodowym wiedzione mie żŻałowa- 
ło ofiar na te dwie szkoły kresowe, a w poczuciu 
potrzeby rychłej samoobrony narodowej, gdyśmy Bię 
wahali, czy już pora, sposobna do ich zakładania 
nadeszła, nie szczędziło nam swojej gorącej zachę- 
ty i słowem i czynem dodawało nam otuchy i siły 
do wytrwania. 

W eiągu kilkunastu lat działalności swojej „Ma- 
cierz szkolna*, nfna w to gorące poparcie rodaków 
z całej Polski, niejednokrotnie zwracała się do ogó- 
łu polskiego z prośbą o pomoc, a każde nasze ode- 
zwanie się przynosiło w rezultacie wielką ilość 
składek, które nam umożliwiły, pomimo tylekrotnie 
zawiedzionej nadziei upaństwowienia gimnazyam pol- 
skiego w Cieszynie, zakład ten do dziś dnia utrzy- 
mać ma odpowiedniej stopie, a zarazem w Cieszy- 
nie, gdzie germanizacya coraz to gwałtowniejsze 


Boa, Fichous i Żaboty jedwabne i gazowe. 


Szaliki i Chusteczki: jedwabne, gazowe, 
Koronki gipiurowe jedwabne i niciane. 


polskiej powaliłby za sobą upadek w gruzy cały 


Po odliczeniu od tej sumy kwoty 48.000 koron, 
stanowiącej dwie raty subwencyi rządowej (jeżeli 
n. b. na rok 1903 zostanie uchwalona), otrzymamy 
sumę 95.032 koron, które są nam niezbędne na u- 
trzymanie gimnazyum polskiego i polskiej szkoły 
ludowej do dnia 1 stycznia 1904 r., jeżeli repre- 
zentacya polska w parlamencie zdoła nam wywal- 
czyć do tej chwili upaństwowienie gimnazyum. 

Na pokrycie tych 95.032 koron posiadamy w ka- 
sie swojej rozporządzalną sumę (bo nie mówimy 
o darach na polskie seminaryam nauczycielskie, na 
które ofiarodawcy złożyli specyalny fundusz) koron 
14.899 halerzy 87, to jest o 11.452 koron 13 ha- 
lerzy mniej, niż pam potrzeba na utrzymanie obu 
zakładów szkolnych do końca bieżącego roku szkol- 
nego. 

Dodajemy, że obliczeniem powyższem objęte nie 
są konieczne wydatki na wsparcia dla ubogiej mło- 
dzieży szkolnej, Na cel tan potrzeba nam co naj- 
mniej 6.000 koron rocznie, a kwota ta jest nie- 
znaczna wobec tych sum, jakie Niemcy wydają na 
wsparcia dla młodzieży polskiej , uczęszczającej do 
szkół niemieckich. 

Cyfry, które przytoczyliśmy, s4 bardzo wymo- 
wne. Wynika z nieb, że bez natychmiastowej po- 
mocy ze strony społeczeństwa polskiego musieli- 
byśmy zakłady nasze poprostu zamknąć ku radości 
i tryumfowi wrogów, a z niepowetowaną szkodą dla 
pracy narodowej w Księstwie Cieszyńskiem. Nie 
przedstawimy sprawy zbyt czarno, gdy powiemy, 
że upadek gimnazyam polskiego i szkoły ludowej 


dorobek półwiekowej pracy narodowej na Śląsku, a 

choćbyśmy potem zdobyli się nawet na założenie 

nowych zakładów, to należy wątpić, czy zdołałyby 
one odzyskać raz zawiedzione zaufanie ludności. 

To są powody, dla których odwołujemy się do 
patryotycznej ofiarności społeczeństwa polskiego. 
Wzywamy gorąco wszystkich naszych pp. delegatów, 
by wytężyli siły swoje w jednaniu „Macierzy szkol- 
nej“ nowych przyjaciół i ofiarodawców — zwra- 
camy się z usilną prośbą do całej patryotycznej 
prasy polskiej o powtórzenie odezwy naszej i jej 
poparcie — zwracamy sią wreszcie do całego pa- 
tryotycznego ogółu polskiego, aby pospieszył z ra- 
tunkiem. Czas nagli, a w życiu narodowem taksamo 
jak w życiu jednostek , łatwiej długoletni dorobek 
zmarnować, niż przyjść doń pracą, trudem i ofiarą. 
O tej prawdzie powinno pamiętać społeczeństwo 
polskie, bo ono jest właściwym twórcą naszych za- 
kładów szkolnych. Opiaszałość w przyniesieniu nam 
obecnie pomocy — byłaby niechybnie zmarnowa- 
niem długoletniego dorobku. 

Nie dość było zacząć: trzeba dokończyć 
dzieła. Nle dość w życie wprowadzić: trzeba 
utrzymać. Nie dość zagrzać i pomódz do pierw- 
szej obrony: trzeba wytrwać i wesprzeć aż do o- 
statecznego zwycięztwa. Takie, w rzeczach śląskich 
być powinno wielkie hasło, wielka zasługa, i wiel- 
ki obewiązek całego społeczeństwa polskiego. 

Łaskawe daki upraszamy nadsyłać pod adresem 
Zarząd „Macierzy szkolnej* w Cieszynie. Każdy 
ofiarodawca otrzyma od zarządu pokwitowanie. 

Wydział „Macierzy szkolnej* dla Księstwa Cie- 

szyńskiego. 

Ks. Tomasz Dudek, przewodniczący. Dr Jan Mi- 
chejda, zastępca przewodniczącego. Ks. Józef 
Londzin, sekretarz i skarbnik. Członkowie 
Zarządu: Ks. Jan Budny, proboszcz w Mię- 
dzyrzeczu. Michał Janik, profesor gimnazyum 
w Złoczowie. Ks. Piotr Moroń, aktaaryusz i 
proboszez w Rychwałdzie. Ks. Ignacy Swieży, 
poseł na Sejm śląski w Cieszynie. Dr Michał 
Danielak, poseł do Rady państwa w Krako- 
wie. Ks. Józef Karowski, dziekan i proboszcz 
w Rudzicy. Piotr Parylak, emerytowany dy- 
rektor w Krakowie. Józef Winkowski, dyre- 
ktor gimnazynm polskiego w Cieszynie. Dr 
Józef Zaleski , rolnik w Puńcowie. Andrzej 
Hławiczka, nanczyciel w Cieszynie. Jerzy Ku- 
bisz, kierownik szkoły w Kecobędzu. Jan Sku- 
drzyk, rolnik w Pastwiskach. Kazimierz Wró- 
blewski, profesor gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie. 


Kronika. 


Kraków, 28 kwietnia. 


Wielką i łatwo zrozumiałą uciechę sprawił 
organ ludowców „Czasowi“, zamieszczając W S0- 
botnim numerze swoim wzmiankę następującej 
osnowy: 

„Podczas trzydniówki sejmowej panowie kon- 
centraci ponownie nawiązali rokowania z le- 
wicą, a jeśli się nie mylimy, ustąpili już 
co do warunkn zerwania z komite- 


koronkowe i tiulowe. 


Hafty do bielizny szwajcarskie i czeskie. 
Wstążki grosgrain, 


na krawatki i do ubierania aien, niższy 


NOWA REFORMA 


centralnym stańczykowskim, 
gdyż, jak to i „N. Reforma“ perswadowała na- 
rodowi, sprawa ta nie jest aktualną, bo prze- 
cież nowe wybory dopiero za lat kilka*. 

Już też godziłoby się, zanim wystąpi się 
z tak pozytywnie zredagowanem twierdzeniem, 
zastanowić się, czy ono jest prawdziwem. Na 
tem, co napisał tutaj „Kuryer Lwowski*, nie 
ma po prostu słowa prawdy. 'lo bardzo 
nieładnie, wypisywać rzeczy nieprawdziwe, to 
nawet coś więcej, niż insynuacya, którą popeł- 
nia się w dodatku na rachunek „N. Reformy". 
Dziennik nasz twierdził wprawdzie podczas 
ostatniej trzechdniowej sesyi sej- 


wania komitetu centralnego nie była w owej 
chwili aktnalną, bo wyborów przecież nie 
było. ale nie jest prawdą, aby „N. Reforma“ 
aprobowała ustępstwo na punkcie nzuania po- 
wagi komitetn centralnego, a nie mogła uczy- 
nić tego choćby z tego powodu, bo wiedziała, 
4 „koncentraci* takiego ustępstwa nie zro- 
ili. 

Gorszy się organ ludowców, że wystąpienie 
„koncentratów* z Koła polskiego czynimy o- 
becnie zależnem od ich liczby. Niema się 
czem gorszyć, — bo cóżby, pytamy, Ci posło- 
wie, w obecnych stosunkach parlamentarnych, 
zrobili poza Kołem? Mieliby, co prawda, „Świę- 
te życie“ — bo nie należeliby do żadnych ko- 
misyj, do głosu także rzadko kiedyby ich w 
Izbie dopuszczono, — mogliby więć całe tygo- 
dnie i miesiące spędzać poza parlamentem, jak 
to czyni bardzo wielu posłów radykalnych, lu- 
zem idących, na których nikomu nie zależy, 
Konserwatyści z Koła polskiego byliby także 
bardzo kontenci, gdyby „koncentraci* postą- 
pili w myśl nierozsądnych „zasad“ Kuryero- 
wych. 

Dziwna rzecz, że wszystkie najnowsze, świa- 
toburczo - radykalno -ideowe pomysły „Kuryera 
Lwowskiego*, skierowane przeciw „koncentra- 
tom", taką uciechę sprawiają konserwatystom! 
Możeby ten objaw przynajmniej redaktorom 
„Kuryera* dał do myślenia i sprowadził ich 
z drogi polemiki, lekkomyślnie podjętej. 


Pomnik Bałuckiego. Otrzymujemy następające 
pismo: 

„Komitet budowy pomnika ś. p. Michała Bała- 
ckiego dla umożliwienia zupełnej rozsprzedaży roz- 
danych w tym celu bloków, przedłaża termin zwro- 
tu pieniędzy za nie do dnia 1 października b. r., 
prosząc równocześnie wszystkie te osoby, które ra- 
czyły przyjąć bloki, aby po upływie tego przedłu- 
żonego terminu były łaskawe bezzwłocznie przesłać 
pieniądze na ręce skarbnika dra Eugeniusza Huba- 
czka, adwokata w Krakowie, a nie zwracać samych 
bloków bądź całych, bądź też częściowo użytych. 

Za komitet: Dr Eugeniusz Hubaczek. 

Przez cały ranek niepokojono dzisiaj redakcyę 
„Nowej Reformy* „pogróżkami* zawieszenia wy. 
dawnietwa przez prokuratoryę państwa z powodu, że 
odpowiedzialny redaktor nie zapłacił grzywny w kwo- 
cie 40 koron, na którą skazany został, wraz z re- 
daktorami dwóch innych pism, wyrokiem krakow- 
skiego sądu powiatowego karnego w dnia 14 b. m. 
za przekroczenie ustawy prasowej, względnie prze- 
oczenie obowiązków redaktorskich. 

„Polecenie zapłaty* wręczono redaktorowi Kono 
pińskiemu d. 24 b. m.; grzywnę, w sposób w „Po- 
lecenin* wskazany przęsłano przekazem pocztowym 
zaraz następnegb dnia, t. j. dnia 25 b. m. Pomimo 
że w „Połeceniu* wymieniono wyraźnie prekluzy- 
wny termin ośmiu dni, zagroził nam p. prokura- 
tor, za pośrednictwem policyi „zawieszeniem wyda- 
wnietwa* z powodu rzekomego niezapłacenia grzy- 
wny. W najgorętszym czasie, gdy i redakcya ter- 
minową pracą jest zajęta, i administracya najwię- 
cej ma do czynienia, wzywano nas to do policyi, 
to do prokuratoryi o wykazania zapłacenia grzywny. 

Możeby najwłaściwszą było rzeczą, aby p. pro- 
kurator „zajął się zbadaniem sprawy, zanim ostate- 
czne wysnuje z niej konsekwencye i nie naraszał 
spokoja ludzi, którzy ciężko pracować muszą dla 
spełnienia obowiązków swojego zawodu. A prokura- 
torya krakowska ma tak obszerne pole działania, 
Że nie braknie jej chyba do zabicia czasu mate- 
ryału wdzięczniajszege, od bezcelowego pościgu za 
wyławianiem formalności, któreby: utrącić miały 
wydawnictwo dziennika. 

Śluby. W sobotę © godz. 71/4 wieczorem w ko- 
ściele na Skałce pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Wincentego Parviego, inżyniera w 
Żywca, z panną Kazimierą Dąbrowską, córką 
zasłużonego dyrektora gazowni miejskiej, p. Mie- 
czysława Dąbrowskiego. Ceremonii ślubnej dopełnił 
przeor OO. Paulinów ks. Ambroży Federowicz, przy- 
jaciel rodziny Dąbrowskich; śpiewał chór amatorski 
pod batutą inżyniera Bukowskiego. Po ślubie li- 
czny orszak weselny udał się do gościnnego domu 
rodziców panny młodej, gdzie podczas uczty odczy- 
tano około 150 telegramów z różnych stron kraju 
z życzeniami dla młodej pary. 

W kościele 00. Kapncynów odbył się ślub dra 
Edwarda Korczyńskiego, syna dra Edwarda, 
profesora uniwersytetn, z panną Jadwigą Skór- 
czewską. 

W kościele N. P. Maryi odbył się ślub p. Ale- 
ksandra Jackowskiego, adwokata przysięgłego 
w Warszawie, z panną Maiya Horodyską, cór- 
ką Juliana i Anny z Frankowskich z Wiśniczy w 
Królestwie Polskiem. 

Z resursy urzędniczej. W sobotę 26 b. m. od- 
był się staraniem p. Otta wieczorek humorystyczny. 
Rozpoczął monolog wypowiedziany przez p. Kw, 
prócz tego była deklamacya panny M. i śpiew solo 
p. F., amatorów. Wesołym był śpiew charakterysty- 
czny „Raz mi się śniło“, odśpiewany przez p. Se- 
nowskiego. Koroną atoli całego wieczorku były du- 
ety panów Otta i Senowskiego, a mianowicie duet 
profesorów z „Ptasznika* i duet z dziadów z „Wia- 
ry, nadziei i miłości“. Wyborne kuplety ubawiły 
licznie zgromadzonych członków, a salwy oklasków 


nagrodziły wykonawców. Po wieczorku tańczone do |cka złamanie lewej nogi, oraz liczne obrażenia na | rzucone 


godziny 4 z rana, 


Wtorek, 29 Kwietnia 1902 


Zapiski osobiste. Dzisiaj rano przejechał przez | znaleziono też przy nim kartkę z następująm na- 


Kraków ze Lwowa do Rzymu marszałek krajowy | pisem: 


Aridrzej hr. Potocki. 


Walne zgromadzenie „Sokoła* odbyło się wezo- 
od godziny 5 trwało do 10 w 


raj po poładniu i 


„Ferdynand Hajlinger, 

regiment, 3 Eskadron, 

Kraków“. 
Stowarzyszenie aptekarzy galicyjskich. W so- 


kapral, Dragoner- 
I Zag w Rakowicach ad 


nocy. Przyjęto na niem zmiany statu, proponawane | botę odbył się w Przemyśla zjazd aptekarzy pro- 


przez wydział „Sokoła“. 


Z teatru miejskiego. Repertoar bieżącego ty- 


godnia będzie niezwykle ożywiony. Zobaczymy bo 


wincyonalnych w celu założenia ogólnego stowa- 
rzyszenia aptekarzy galicyjskich. Przewodniczył p. 
Weiss z Bochni. Uehwalono przedłożony projekt 


wiem na scenie dwie premiery o charakterze na | statutów. Zgłosiło się dotąd 116 członków. 


wskróś swojskim. We czwartek 1 maja daną bę 


dzie baśń fantastyczna A. Walewskiego „Hulaj du: 


aza“. 


Drugą premierą, która odegraną będzie w sobotę, 
mowej, że kwestya uznawania, lub nieuzna-|3 maja, jest najnowsza komedya historyczna A. | karsową. 


Uwięzienie adwokata. Do wiedeńskiego więzie- 
nia karnego dostawiono zbiegłego 30 listopada r. u., 
wiedeńskiego adwokata dra Maudla, który dopuścił 
sią nadażyć w administrowania pewną masą kon- 
Mandla aresztowano jeszcze w grudniu 


Bełcikowskiego „Pan Pasek“. Utwór ten niezmier- |z. r. w Udine we Włoszech i dopiero obecnie po 


nie pogodny w treści rozwija zajmujący obraz szla- 
a w szeregu żywym humorem zapra- 
wionych epizodów odtwarza ciekawy i charaktery- 
styczny moment z Życia naszego głośnego pamię- 


chetczyzny, 


załatwieniu wszystkich formalności ekstradycyjnych, 
osadzono go w więzieniu wiedeńskiem. 

Następca tronu syamskiego w Wiedniu. Od 
kilku dni bawi w Wiednia, podejmowany sościnuie 


tnikarza, który występuje tu jako poważny starzec | przez sfery dworskie następ:a azyatyckiego pań- 


ziemianin. 
polskich zaleca tę komedyę szlachecką, 
wszystkie cechy twórczości i talentu Bełcikowskie- 
go. Teatr nasz wystawi „Pana Paska“ na uczcze- 
nie 40-letniej działalności pisarskiej autora. 


Ze | dza pilnie wszystkie przybytki, 


Wyborna charakterystyka typów staro- | stwa Syam, książę Maha Wajirawadh. Młody 
mającą | książę objawia wiele zainteresowania się urtysty- 


¿zng i militarną stroną Wiednia i w towarzystwie 
awej azyatyckiej, lecz bardzo wytwornej świty, zwie- 
poświęcona sztu- 


względn na żywe zatnteresowanie się ogółu sztuką | kom pięknym i zbrojnictwa. 


jubiłata, pokup na bilety jest bardzo znaczny. 


W sobote o godz. 3!/Ją po południu zwiedzał 


Z teatru ludowego. Dla uczczenia półwiekowej | Maha Wajirawadh arsenał i muzeum armii, opro- 
pracy na niwie literatury narodowej jednego z| wadzany tamże przez dyrektora Thiele i zarządcę 


‘ najstarszych pisarzy naszych, Antoniego Małeckiego, 
wystawiła dyrekcya teatru ludowego w Krakowie | książę do budynka secesyi, gdzie zachwy ał się 


w sobotę „Wieniec grochowy*, komedyę kontuszo- 


muzeum dra Erbena. Stamtąd udał się syamski 


wystawą Klingera. nastąvnie do „Kiinstleruausu*, 


wą pióra tego pisarza, i złożyła tem dowód, że | gdzie powitał go i udzielał wyjaśnień w języku 


dowa chce także brać udział w oddawania hołdu 
zasładze i talentowi. Nie będziemy na tem miejsca 


i wywołała w szlachetnem naśladownietwie 


dyrekcya teatru ludowego nie przeliczyła się z si- 


styamów sztukę wystawiła bardzo udatnie. 
Główne role w „Grochowym wieńcu* znalazły 
godnych, wytrawnych 


szewski), Kicińskiego (Imci Gaworowski), Folty 
(towarzysz pancerny Pasek), oraz ‘p. Stanisław 
Knake - Zawadzkiego, który w roli Ołtarzewskiego 
wskrzesił najlepsze tradycye już nie ludowej — bo 
tej dawniej nie było — ale wielkiej, stołecznej 
sceny krakowskiej. Role kobiece odegrały z powo- 
dzeniem p. Kościukówna, grająca szlachciankę Rodz. 
ką, i Zofia Delska, rolą Elżbiety Talskiej objawia- 
jąca swój coraz piękniej rozwijający się talent. — 
Dłagotrwałomi, gromkiemi oklaskami przyjęła pu- 
bliczność odtańczenie przez wszystkie pary, w pię- 
knych polskich strojach, poloneza, a szczególntej 
figurę z karabelami. Przed przedstawieniem jeden 
z artystów wygłosił odczyt o działalności pisarskiej 
jubilata, pióra prof. Cz. P. Teatr był przepełniony. 

Również na obu niedzielnych przedstawieniach 
„Królowej przedmieścia“ (popołudniu) i „Chata za 
wsią“ (wieczorem) zebrała się liczna publiczność. Z. P. 

Farby krajowe dla szkół krajowych. Rada 
szkolna krajowa nchwaliła, zbadawszy przez eks- 
pertów farby i tusze szkolne fabryki krajowej I. 
Karmański Sp. w Dęhnikach, pelesić takowe do u- 
Żytku szkolnego szkołom wszelkiej kategoryi w Ga- 
licyi. 

Nowi sędziowie przysięgli. Na czerwcową ka- 
dencyę sądów przysięgłych jako przysięgli główni 
wylosowani zostali pp.: Bieroń Stanisław, rolnik z 
Krzesławie; dr Henryk Bobkiewicz, lekarz; Bocheń- 
ski Antoni, nrzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; dr 
Bogusz Adam, adwokat; Broniowski Henryk, urz. 
Tow. wzaj. ubezpieczeń; Omikiewicz Jan, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezp.; Dutkiewicz Wojeiech, masarz; 
Dużyk Jan. właściciel realności; Eile Filip, kupiec; 
Feil Autoni, właśc. dóbr Wola Zręczycka; Foltań- 
ski Roman, właśc, realności; Fraenkel Michał, 
realności: dr Geisler, urzędnik filii Banku austro- 
węgierskiego; dr Jarecki Kazimierz, lekarz; Kal- 
czyński Józef, krawiec; Klager Bronisław, zarządca 
hoteln; Konopka, St., właśc. dóbr Mogilany; Kowal- 


cele teatru ludowego sięgają głębiej i Że scena lu- 


zastanawiać się Bad zaletami sztuki jabilata, gdyż | arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
ma ona trwałą kartę w historyi polskiego dramatu | Belwederu udał się wschodni prayszły władca do 
istną | cyrka. 
powódź sztuk narodowych na tle dawnej szlache- 
ckiej przeszłości kraju. Stwierdzić tylko należy, że|śnień, prowadzi książę Syamu w językach franca- 


łami i pod względem gry artystów, dekoracyj i ko- 


w esobach pp. Olszańskiego (Imci Jędrzej Remi- 


francuskim sekretarz radca Klobasser. 

O godz. 6 wieczór udał się Maha Wajirawudh 
do Belwederu, gdzie oczekiwał go ze swoją świtą 
Po zwiedzeniu 


Rozmowę z dostojnymi gospodarzami ze 
dwora lab z dygnitarzami, udzielającymi ma obja- 


skim i angielskim. 

Na drugi dzień, w niedzielę wieczór w obecno- 
ści syamskiego następcy tronu edbyło się w operze 
nadwornej uroczyste przedstawienie. Na przedsta- 


i świetnych wykonawców | wieniu obecny był cesarz, arcyksiążęta, wielu dy- 


gnitarzy dworskich, oraz licznie zebrana publi- 
CZNOŚĆ. 


Zmarli. Mikołaj Czarnomski z Czarnomia na Podola 
ide przeżywszy lat 76, zmarł w Krakowie dnia 
26 b. m. 

W Odessie nmarł w 69 roku życia ś. p. Edward Ja- 
ksa Małachowski, powszecbnie szanowany obywatel i 
jeden z najdzielniejszych agronomów na wschodnich 
kresach, właściciel dóbr ziemskich w gub. chersońskiej 
i w Galicyi. 


Mianowania. Minister oświaty zamianował ks. Franci- 
szka Liechtensteina, szefa sekcyi dra Ludwika Ćwikliń- 
skiego i profesora uniwersytetu wiedeńskiego dra Pawła 
Kretshmera człokami austryackiego instytutu archeolo- 
gicznzgo. 


Repertoar Teatru miejskłego. 


We wtorek 29 kwietnia; „Zwycięzca*. 

We środę 30 kwietnia teatr zamknięty z powodu ga- 
neralnej próby. 

We czwartek I maja: „Hulaj dusza“, baśń fantasty- 
czua ze śpiewami i tańcami, osnuta na podaniach na- 
rodowych w 8 obrazach A. Walewskiego. 

W piątek 3 maja: „Halaj dusza“. 

W sobotę 3 maja: „Pan Fasek“, historya szlachecka 
w b obrazach A. Bełcikowskiego (przedstawienia jubi- 
leuszowe), - 

W niedzielę 4 maja: „Halaj dnsza*. 


Z kalendarza. We wtorek 29 kwietnia: Piotra m. i 
Hugona op. w.; we środę 38 kwietnia: Katarzyny Sen. 
p. i Sewera b. w.; we czwartek 1 maja: Filipa i Ja- 
kóba apostołów. 

Wschód słońca 29 kwietnia o godzinie 4 minat 25, 
zachód o godzinie 6 minut 50; dłagość dnia godzi:: 14 
minut 25 

Z krakowskiego cbserwałeryum. Dnia 27-go kwietnia 
pochmnrnie. Termometr doszedł od + 0'8 do + 5:2 C. 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 28 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometra 


wł. | 746'1 mm, termometru — 0'7 i. 


Wiatr zachodnio-północny. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


czyk Piotr, właśc. realności; Laberschek Herman, | daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
właśc. realności; Lankaa Jan Leopold, aptekarz; tabryki Petrof z mechaniką augielską 


Odre Salomon, właśc. realności; Reiss Rudolf, re- 
staurator; dr Riedmiller Bolesław, lekarz; Rygli- 
cki Adolf, kupiec; Ryszard Stanisław, urzędnik 
Banku hipotecznego; dr Schudmak Anschel, lekarz; 
Srórczewski Adolf, kupiec; Spira Izaak Majer, urz. 
pryw.; Spitzel Szymon, kupiec; dr Siiszer Izaak, 
adwokat; Sykutowski Leon, kupiec; Szafa Ludwik, 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 
(AE z CJ 
Z teatru. 


„Zwycięzca“, sztuka w 4 aktach Maksa Drógera. 
Od dłuższego już czasu sztuka i literatur a współ- 


krawiec; Szymberski Piotr, inżynier; Szyszkiewicz | czesnych Niemiec toczy zaciętą walkę 0 swe przy- 
Andrzej, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; Turbasa | rodzone prawa, o swobodą wypowiadania swych my- 
Jakób, rolnik z Bieńczyc; Wenzl Jan, właśc, real- |Śli i wylewania swej twórczości w sposób nie krę- 


ności. 


powany względami narzuconych z góry pestulatów. 


Jako przysięgli zastępcy: Borwald Jakób, kupiec; | Pruskie junkierstwo, nie zadawalające się już su- 


Bielawski Józef, przemysłowiec; Dutkiewicz Mar- | kcesem militaryzmu i polityki „siły przed prawem“, 
celi, kupiec; Feinkopf Isel Eliasz, właśc. handla; | usiłuje przygnębiający wpływ swój rozpościerać na 
Goldstoff Mojżesz, kupiec; Kaźmierski Piotr An- | wszystkie dziedziny życia kulturalnego i wyciskać 
drzej, szewc; Prochowski Michał, rzeźnik; Siódmak | na nich swe Ssuelia, konwencyonalne i bezduszne 
Lebel. właśc. realności; Stern Abraham właściciel | piętno. I nietylko sztuką i literatura piękna, ale 
kramu. nawet nauka idzie tam w służbę polityki atylitar- 
Curiosum dziennikarskie. „Karyer Warszaw- |nej. W Berlinie dwór głosi hasła urzędowe, mające 
ski“ zamieszcza następującą depeszę ze Lwowa: moc prawa obowiązującego wszystkich pracowni- 
„Na posła do Rady państwa wybrani zo-|ków na niwie Życia umysłowego. Maiarzom i rze- 
stali: Rutowski, prof. Głąbiński i ladowiec Sta- | źbiarzom rozkazuje się stosować do poglądów este- 
piński.* tycznych, panujących u dworu, historycy fabryko- 
Czyż w redakcyi tak zasobnego dziennika, jak | wać muszą dzieje ad asam sławy Hohenzoliernów, 
„Kuryer Warszawski“, nie ma współpracownika, |ogół zaś, spoglądający z dumą na udekKorowaną po- 
któryby miał obowiązek czytać dzienniki galicyj- |sągami w stal zakutych przodków dzisiejszej dy- 
skie ?! nastyi „aleję zwycięstw* (Siegesalee), wmawia w 
Z kroniki wypadków. W niedzielę około go- |siabia, że duch germański przoduje dziś światu 
dziny 10 przed południem wydarzył się w Krako- | nietylko w polityce, ale i w sztuce. 
wia na ulicy Morgensterna nieszczęśliwy wypadek, Ale im silniejszy nacisk z góry, tem większa 
którego przyczyną był podobno brak należytego do- | reakcya u dołu, Sztuka jest to wielka pani, która 
zorn nad dzieckiem. Z okoa I piętra kamienicy |nie chce tak na zawołanie lub na rozkaz chećby 
pod l. 175 wypadł na bruk 3-letni Szczepan Bie- | koronowanej głowy wyrzec się swoich kaprysów. 
gański. Przybyłe natychmiast na miejsce wypadka | Więc choć pewna część artystów, chcących i umie- 
pogotowie stacyi ratunkowej skonstato wało u dzie- | jących podporządkować swą samodzielność pod na- 
prawidła — stworzyła grupę, stanowiącą 
głowie i całem ciele. Na prośby zrozpaczonej ma- |t. zw. „sztukę oficyalną*, znalazła się część inna, 


W niedzielę po południu odbyła się zabawa dla |tki, która nie chciała się rozstawać z dzieckiem, |która nie zniżyła się do kompromisów, wyrzekła 


dzieci i podlotków rodzin członków resursy. 


Egzamina dojrzałości w Krakowie. Piśmienny | dziecka jest groźny i budzi poważne obawy. 


egzamin dojrzałości rozpocznie się w krakowskich 


po opatrzenia ran, pozostawiono je w domu. Stan | urzędów, orderów i poparcia dworskiego i idzie za 
popędem uczuć szczerych, porywów ducha na wskróś 


Samobójstwa żołnierzy. W sobotę wieczorem | samodzielnych. Ona to obok satuki urzędowej re- 


szkołach średnich taksamo jak w całej Galicyi dnia | wydobyto z łożyska Wisły pray moście podgórskim | prezentuje ten dragi odłam nieoficyalny, który bę- 


5 maja. 


zwłoki żołnierza artyleryi wałowej. Nieboszczyk, | dzie kiedyś dla potomności wiernem świadeciwem 


W krakowskiej cerkwi gr.-kat. św. Norberta | który prawdopodobnie rozmyślnie się utopił, ubrany |siły kulturalnej społeczeństwa, świadectwem pra- 


odbyło się w niedzielę uroczyste nabożeństwo Wiel- | był w mundur i uzbrojony bagnetem. 


kanocne. Resurekcyę i sumę odprawił ks. kanonik 


wdziwej sztuki. Pierwszej służą komedyanci i rze- 
W Preszburgu na Węgrzech wyłowiono z Du- | mieślniey, drogiej natehnieni z Bożej łaski artyści, 


Borsuk w asystencyi ruskich kapłanów. Fo nabo- |naju zwłoki mężczyzny od 30—40 lat w cywilnem ja walka, jaką przedstawiciele obu tych kierunków 
żeństwie odbyło się święcone u ks. kan. Borsuka, ' abraniu. Na bieliźnie zmarłegu były znaki F. D.; 'ze sobą prowadzą, jest jednym z zasadniczych czyn- 


polecają W 


chine i atłasowe wyborze 


PORĘBSKI ć ZIMLER 


raków, Rynek główny l. S. 


a 


TWE  -A us „a a 


~ Wtorek 29 Kwietnia 1902 


ników opólnej ewolncyi w dziedzinie cywilizacyj- 

nego postępu Niemiec, 

= cho tej walki, wywołującej uśmiech politowa- 
a, w Europie odezwało się kilkakrotnie w poszy! 


i "| 3 x EEN 
powieści, a sztuka Dreyera „Zwycięzca* jest jeJ 

ale w teatrze. Szaremi tonami podmalowany 
az, 


str odtwarza w plastycznych rysach z jednej 
ony ów świat „dworsko-urzędowy*, dyktujący 
APR sztuce, z drugiej silną i niezachwianą w 
zip, Wiarę grona opornych kapłanów sztnki, idy 
A za głosem własnych natchnień. Na tak po . 
Aa i tło rzuca antor konflikt PA R 
Fn a które 
rozdzje] 


Herta Looks, córka zamożnego cieśli okrętowego, 


; „opia świetnie 
nt jej w nowych warnnkach DEPITE 
bął i rwać ją począł do Samorz s 


i r żeniem 
ne prawdziwe arcydzieło; oczekując Z e 


ierta wego męża. 
Al artystycznego wyroku z ma: > odkryciem, 


4 ten p iewanem r 
m dzą, ZA eny przewa nieskończenie 
wa e 
on E 
ne dzieło i ra fed nić zupełnie swe prir 
Tzeżbiarskie. Od tej chwili rozpoczy®* u M iwiad- 
einza walka ambicyj artystyczue J oska 
czeniem o własnej niemocy i niżazości W - znaje 
do Żony. Trawiony goryczą i zazdrości NA jej 
Wreszcie swój nikczemny postęp kędy odzi się 
Żyć z nią dłużej nie może. Herta ko $ swoje 
na to, gdy jednak Heinz, pragnący SĄ re bodzi 
artystyczne ambicye, zdradza kolego dejmaje się 


= a dostawców dworskich, gdy sfery dwor- 
oty pomnika, zamówionego PF dam 


p "Za. 
skie, traci dlań szacunek 1 mRóŚ e" 


Jego na zawsze. 

Oto ogólne kontnry obrazi 
Mceniczny ma wartość jedynie 8 
wu. „Zwycięzca“ Dreyera #tW egowanin dusz 
nej reakcyj przeciw bezdnaznemi. Sra się znacze- 
Artystycznych i jako taki wyodn niemieckiej pro- 
sę i tendencyą wśród jałowe zalet scenicznych 

cyi i icb. 

a „Męka 
Wobec tego wróżyć u nas dłuższeEo żywota reper 
toarowego. 

Interes sceniczny sztuki 
Puiu dwie wybornie przez 
c, dające rozległe pole 

ieTWszą z nich jest rola 
Sockiej HTa a wystąpiła na „R aj er 
Plastyco pełnej siły i wyrazu, a W z k sychologi- 
sekwentnie przeprowadzonych twa i ET 
Cznych rysował się doskonale pojęty NEO 
Jmdywidnalzm niepodległej duszy "yk R 
zdolnej do żadnych życiowych kompromisów pe: 
ko niskie i niegzlachotne. Rola wyrzeźbiona Koh 
ùczacia i doskonałem wcieleniem się w myśl an 0 
ta, była chlubnym dowodem intuicyi artystki i wy- 
paym etapem na drodze jej artystycznej dojrza- 

Oścj, 

Homeem hy} p. Mielewski, gdyż w obecnym skła- 
dzie persezału ništ inny nie mógł podjąć się od- 
tworzenia tej roll w wysokim stopnin odpowiedzial 
noj i tradnej. P- Mielewski odegrał ją z mn 
Pwładciwym sobie bahgtanipo CePIT 
sem, zdobywał 814 13 wybuchy pacaeroe EA ; 
zla Ay zapału, sle w ogólnem pojęcim nie ©% 

achetnego "_ ionej samodzielną myślą twórczą, 

reacyi opromien i taci Heinza w 

h odtworzeniem posta 
zadowalając 53 szablon. 
granicach ntapteg® oplanowych figor wyróżnił się 

W galoryi årug rą w roli starego Looksa p. 
dh gapi dobrą sylwetkę radey Hoch- 
elwerowicz. Bar Jednowski. Zajmnjące i po- 
banzena zarysował r dził do charakterystyki pro- 
mysłowe rysy wprow zta p. Sobiesław, a p. Be- 
esora akademii Haba basznośeią akcentował dzi- 
dnarczyk z dosadną T „acha. Starannie jak za- 
Wactwa profesora Hamme ziwaka Piotra p. Przy- 
Waze odegrał rolę stare50 nka należy się wreszcie 
byłowicz. Pochlebna wami? gadne rysy charaktery- 
P. Senowskiej za żywe 1  łąścieielki salonu arty- 
styki w roli podatarzałej * W. Pr. 
stycznego Olgi Brnek. 


Dział ekonomiczny. 


4 rakowie odbyło 
Towarzystwo zaliczkowe “ lokalu przy ulicy 


który jako ntwór 
ptuainego doknmen- 
rdza narodziny sil- 


ratują W wysokim Bto- 
antora nakreślone posta- 
do popisu STY aktorskiej. 
Herty. W grze p. Wy- 


w sobotę w Krakowie, w swo! je przy bar- 
h enie, P 

Szowskiej, doroczne walne zgromadz 

dzo licznym ndziale człosków. j90l zawiera 


Sprawozdanie dyrekcyi za rok 
następujące szczegóły: 1901 koron: 

Ogólny obrót kasowy wyniósł W 815 koron, niż 
12,534.448 i był mniejszym o 151" niem 31 
W rokn poprzednim. Stan ndziałów i zwiększył 
grudnia z. r. wynosił 232.766 korot giem poprze- 
się o 7.087 koron w porównanin z "| ;76, więcej 
dnim. Członków liczyło Towarzystwo 2.9 gw nalə- 
o 117, niż w r. 1900. Najwięcej czło 1076), po- 
żało do klasy „umysłowo praenjących* A właści- 
tem do handlarzy i kupców, rękodzielników _„qności 
cieli realności i t. d. Stan wkładek em po- 
wynosił 757.857 koron; udzielono W T óć poży- 
życzek na weksle za 1,144.669 koron; =p poró” 
czek zmniejszył się o 8.491 koron si 
wnanin z rokiem poprzednim. Fundusz "© 
w dnin 31 grudnia 1901 r. wynosił 51.4% > 

Posiedzenie zagaił prozes Rady nadzor®2" 
radca dr Józef Kopff, sprawozdanie imienie% 
dy nadzorczej przedstawił w zastępstwie 
p. Antoniego Krasnekiego , radca Ludwik ' 
wiłowski, w imienin komisyi kontrolujące) P 
stawił ostateczne wnioski p, Ludwik Hals M 
W myśl tych wniosków, rozdzielono czysty 770 
w kwocie 6.407 koron w ten sposób, iż 1.716 =° 
ron przelano do fandaszn rezerwowego, 1.000 koron 
do funduszn emerytalnego, 1.011 koron przezna- 
czono na zaległe podatki, a 2.680 koron na remt’ 
neracye dla nrzędników, 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawozda- 
nie Rady nadzorczej i komisyi kontrolującej, udzie” 
lając dyrekcyi absolntorynm. Dyrektorem referen- 
tem na dalsze trzechlecie przez aklamacyę wybrano 
p. Przemysława Kotarskiego. Do wydziałn 
weszli z kadencyi 1899 r. pp: dr Angust Soko 
łowski, Ludwik Zawiłowski, August Goe- 


Ra- 


Bieliznę męską białą i kolorową 


mz EE 


tze, dr Józef Kopff, Antoni Gettliech, d 
Ignacy Petelenz, Stachurski, Hofman 
z kadencyi 1900 r. p. Zieliński, z kadencyi 
1901 roko pp. Jarosław Grottger i Jan Ko- 
źmicz. 


Wiedeń, 28 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio: 
snę 9'24 do 926. Pszenica na maj i czerwiec 904 do 


901. Pszenica na jesień —— do —'—, Zyto na wio- 
snę 8'07 do 8'08. Zyto na czerwiec i lipiec —'— do 
—"--, Zyto na lipiec i sierpień —— do ——. Owies 


5:26 do 5'28. Kukurudza na wiosnę 7/00 do 701. Ku- 
kurudza na maj i czerwiec 7:00 do 705 Rzepak na 
styczeń i luty 12'36 do 12'40. 
Kukurydza mdło, reszta silnie; zimno. ( 
Budapeszi, 28 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 897 do 8'98. Pszenica na maj 890 do 8-91. 
Pszenica na październik 7-43 do 7:94. Zyto na kwiecien 


"— do ——. Zyto na maj — do —'—. Zyto na paź- 
dziernik 6:66 do 666. Owies na kwiecień = 00 
—, Owies na maj —'— do -'—. Owies na paździer- 


nik 58% do 5'86. Kukurydza na maj 484 do 4'85. Ku- 
kurydza na czerwiec 501 do 5:02. Rzepak na sierpien 
11'85 do 11:90. 

Oferty umiarkowane, chęć kupna umiarkowana, nspo: 
sobienie przyjemniejsze; zimno. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 27 kwietnia. 

Resurekcya według obrządku gr. kat, którą ce- 
lebrował metropolita ks. Szeptycki w oto czeRin ka- 
pitnły, odbyła się w sobotę o godzinie 5 minut 30 
po połndniu w katedrze ów. Jura. Służbę honorową 
pełniła jedna kompania 95 p. p. ze sztandarem I 
orkiestrą na czele. W ezasie nroczystości odda no 
pięć salw karabinowych. W uroczystości wzięli u- 
dzał: namiestnik hr. Piniński i marszałek hr. A, 
Potocki. 

Na jubileusz Konopnickiej przesłał Henryk Sien- 
kiewicz z Montrenx na ręce prezesa Towarzystwa 
dziennikarzy, kwotę 100 rabli. | ; 

Ankieta w sprawie nauki języka ruskiego 
w glmnazyach odbyła we Lwowie posiedzenie dnia 
23 i 24 bm. pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej P. Płażka. „Udział brali w 
naradach zawodowi profesorzy ruskiej jak polskiej 
narodowości. Dyskusyę prowadzono po iż po 
rusku, przemowy zapisywano stenograficznie. zu 
no potrzebę rozszerzenia i podniesienia nanki ję: 
zyka ruskiego. 4 
” Podatek wodociągowy we Lwowie WESA 
wieszczenia magistratu, wynosi Waza bieżącym, 
podobnie jak w roku nbiegłym 59/9 od pnie: y 
ubikacyj mieszkalnych, zaś 21/40/, od czynszn nůt- 
kacyj sklepowych i magazynowych. 

Ô mandat do parlamentu. Wobec tego, że ter- 
min wyboru oznaczony został na 12 maja, zebrało 
się przedwczoraj z inieyatywy dra Małachowskiego 
około 50 członków Rady miejskiej celem omówie- 
nia tej sprawy. Wywiązała się długa i ożywiona 
dyskneya, której rezultatem było polecenie ZAWIĄ- 
zania komitetu dla wyboru posła do Rady państwa 
z miasta Lwowa, któryby skutecznie bronił intere- 
sów miasta. ui 

Zakłady elektryczne miejskie, na zasadzie n- 
mowy z dyrekcyą poczt we Lwowie, będą wkrótce 
przewoziły nocą na specyalnych wozach tramwajo- 
wych pakanki pocztowe z dworca do głównej po- 
czty i z powrotem. Ponieważ jednak w nocy mo- 
tory, wytwarzające siłę do poruszania wagonów, 
nie funkcyonnją, dyrektor zakładu elektrycznego 
p. Tomieki postanowił do wozów towarowych za- 
stosować system akumulatorów. 

Akumulatory te są wynalazku Lwowianina, p. 
Stanockiego i będą skonstruowane w zakładach 


miejskich. r i 
Gmach politechniki Iwowskiej został powię- 
kszony przez wynajęcie kamienicy przy ul. Leoną 
Sapiehy od pp. Maryńskich za czynszem rocznym 
8000 koron. Pokoje zostały przeznaczone dla wy- 
kładów wykreślnej geometryi prof. Łazarskiego. 

Nowe ruskie czasopismo „Hasło“, organ „re- 
wolneyjnej nkraińskiej partyi* w Rosyi, zaczął wy- 
chodzić w Czerniowcach pod redakcyą Leona Ko- 
hnta. Wzmiankę o nowem wydawnietwie, przezna- 
czonem dla Rusinów, zostających pod moskiewskim 
zaborem, zaopatruje „Hałyczanin* następującą uwa- 
gą: „Dziwimy się, że małoruska inteligeneya do- 
tychczas jeszcze nie zaprotestowała przeciw tomu 
wydawnictwn, komppi i ara BO: wo w 

zał kiego narodu I rzĄCn.. i 
A lkia beż śladu 14-letnia Marya Chuchlakie- 

i jąc howanin n Janiny Mata- 
wiez. pozostająca na wyć DNA : -* > 
szyńskiej przy ul. Krupiarskiej |. 5. Maryncia 8 
silnie zbndowaną, blondynką 0 ik zj du: 
dzie twarzy, Ubraną była w bluskę I spodnicę $ 
kiego koloru i czerwoną py chustkę na głowie. 

Telefonem). 

Lwów, 28 nn Komitet wykonawczy stron- 
nictwa demokratycznego polskiego na odbytem wczo- 
raj posiedzenin nchwalił jednomyślnie: wezwać p. 
dra Tadeusza Ratowskiego do kandydowania 
na posła do Rady państwa z m. Lwowa w miej- 
sce p. Tadeusza Romanowicza i kandydaturę tę 
wszelkiemi siłami popierać. 

Lwów, 28 kwietnia. Wczoraj zmarł tu nagle 
na udar sercowy w dorożce w drodze Z Colos- 
seum do domu przy ul. Zielonej Mikołaj Kra- 
sucki, były sekretarz krakowskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń, ostatniemi czasy sekretarz 
Towarzystwa naftowego. Zmarły liczył lat 58. 

Lwów, 28 kwietnia. Na pogrzebie Szczepa- 
nowskiego przemawiał także w imieniu akade- 
mików p. Dubanwicz. | 

Lwów, 28 kwietnia. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki wyjeżdża dziś do Rzymu, ce- 
lem wzięcia udziału w pielgrzymce polskiej, i 
zabawi w Rzymie przez dwa dni. 

Lwów, 28 kwietnia. Marszałek krajowy przy- 
spieszył swój wyjazd do Rzymu i wyjechał już 


-|ubiegłej nocy wprost do Rzymu, gdzie stanie 
'|w środę o 6 rano. 


Lwów, 28 kwietnia. W dalszym ciągu skro- 
tynium wyborów do Izby handlowo - przemysło- 


"|wej obliczono dziś głosy, oddane w całym okrę- 
*|gu na 2 członków Izby z 3ej kategoryi handlu. 
—.| Wybrani zostali dr Adolf Lilien i Ferdynand 


Stanisław Bardasz. 

Lwów, 28 kwietnia, Prokurator państwa co- 
fnął ogłoszone zażalenie nieważności od wyro- 
ku, wydanego przez tutejszy sąd krajowy kar- 


ny w sprawie Dobka i tow. o gwałt publiczny | 


i występek zbiegowiska, popełniony w czasie 
demonstracyj styczniowych. 


E o ORMO PANREWÓÓ 


Wybory we Francyi. 
Paryż, 27 kwietnia. Nowa Izba deputowa- 
nych liczyć będzie wskutek nowego podziału 


NOWA REFS MA 
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kilkunastu okręgów wyborczych, dziesięcin po-|rym ponawia swój zakaz sporządzania przez|Stwiertni aż do chwili, w której rząd zajmie 


słów więcej, niż poprzednio, ogółem 591. — 
Z 581 posłów poprzedniej Izby należało bez- 
pośrednio po wyborach w r. 1898: 268 do tak 
zw. republikańskiego centram (Meliniści, pro- 
gresiści i umiarkowani republikanie) 13 do 
grupy pogodzonych z republiką rojalistów, 54 
do grupy konserwatystów; nacyonalistów było 
17, antisemitów 8, radykalnych repulikanów 110, 
radykalnych socyalistów 75, socyalistów 28, 
rewolucyjnych socyalistów (Gnezdzistów lub 
Blanquistów) 8. — Wskntek sprawy Dreyfnsa 
wszystkie niemal stronnictwa podzieliły Się 
na dwie grupy, rządowców i antirządowców. 
Wiekszość rządowa liczyła pod koniec ubiegłej 
kadencji 338 posłów. Według dotyczasowego 
rozultata wyboru przypuszczać można, że wię- 
kszość rządowa znacznie zmaleje, że mianowi- 
cie nacyonaliści zdobędą dużo mandatów. — 
Walkę wyborczą rozstrzygną dopiero ostate- 
cznie wybory ściślejsze, które odbędą się dnia 
11 maja. © 

Paryż, 28-go kwietnia. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem ukończono akt głosowania i rozpo- 
częto skrutyninm. Mimo wielkiej gorączki wy- 
borczej, obeszło się zupełnie bez zajść. Przez 
cały dzień padał deszcz. 

Paryż, 27 kwietnia. Godzina 3 rano. Dotych- 
czas znanych jest 333 wyników wyborów. Jak 
obliczają, wybrano 30 konserwatystów 31 na- 
cyonalistów, 48 anti-ministeryalnych radykałów, 
27 radykalnych socyalistów, 1 socyalistę z fra- 
keyi t. zw. Guesdzistów, nadto w 110 wypad- 
kach okazała się potrzeba wyboru ściślejszego. 

Paryż, 27 kwietnia. Ministerstwo ogłosiło o 
godzinie pół do 5 rano następujący znany do 
tej chwili rozultat wyborów. 

Znanych było 437 rezultatów, wybranych 
zostało 171 zwolenników rządowych, 143 kan- 
dydatów anti rządowych, z wyborów ściśiejszych 
liczy rząd na 78 rezultatów na korzyść swoich 
kandydatów, czyli razem liczy rząd na 249 
mandatów. Co się tyczy 45 wyborów ściślej- 
szych. rezultat jest wątpliwy. Konserwatyści 
dotychczas stracili jeden i zyskali jeden man- 
dat. Nacyonaliści zyskali 9 stracili 2. Antirzą- 
dowi republikanie tracą i zyskują po 7 man- 
datów. Republikanie zyskują 3, tracą 4 man- 
daty, radykaliści zysknją 3, tracą 4. Radykal- 
ni socyaliści zyskują i tracą po cztery man- 
daty. Socyaliści zyskują dwa tracą trzy man- 
daty. 

(0) godzinie 11 wieczorem przyszło W Paryżu 
do bójki; o północy zapanował spokój. W sa- 
mym Paryża wybrano dwóch kandydatów rzą- 
dowych i 16 antiministeryalnych. Przy wybo- 
rach ściślejszych w Paryżu liczą, że wyjdzie 
10 ministeryalnych kandydatów. 

Minister handlu Milerand przepadł przy wy- 
boracb. 


powanych Dechanel, były generał-guberna- 
tor Indochin Doumer, Meline, Cava 
gnac, wszyscy ministrowie, którzy byli depu- 
towanymi, z wyjątkiem Mileranda, socyalista 
Jaures, nacyonalista Lasies, ministeryalny 
radykał Leon Bonrgois. Socyalista Pre- 
scuse przychodzi do Ściślejszego wyboru, tak 
samo Reinach. R T. 
Nadto wybrany antiministeryalny kandydat 
Flourans. +. RAN 
W Algierze wybrany został republikanin ù 0- 
lin, kandydat republikańsko- ministeryalny; 
który otrzymał 9583 głosów. Dotychczasowy 
deputowany Drumont otrzymał 8682 gło- 


w. 

Paryż, 28 kwietnia. Cavagnac upadł w 
departamencie Gers. -— Labori przyjdzie do 
ściślejszego wyboru w departamencie Seine et 
Marne. 

Paryż, 28 kwietnia. Ministerstwo ogłosiło 0 
godz. 6 następujący wiadomy rezultat 566 Wy- 
borów. Wybrano 242 kandydatów ministeryal- 
nych, mianowicie 87 republikanów, 40 radyk. 
socyalistów, 94 radykałów, 21 socyalistów 1 
153 antiministeryalnych, a mianowicie 30 na- 
cyonalistów, 57 republikanów, 2 socyalistów 1 
64 konserwatywnych. W 171 »vpadkach przy: 
szło do ściślejszego wyboru. 

Paryź, 28-go kwietnia. +rrzy wczorajszych 
wyboruch w mieście Paryżu, według dotych- 
czas zuanego rezultatu wyborów, zostali wy- 
brani vacyonalista Benn oit (antiministeryal- 
ny) przeciw republikaninowi Bertelot; antimi- 
nisteryalny konserwatysta Prache przeciw 
socyaliście Saugrain i antiministeryalny na- 
cyonalista Siyvetau 7391 gł. przeciw Mesu- 
reur (5625 gł.). wat 

Brisson (5378 gł.) przychodzi do ściślejszych 
wyborów Z antisemickim nacyonalistą Turnade, 
który otrzymał 4258 gł. Po nich największą 
ilość głosów otrzymali kandydaci antiministe- 

Ini, 
paryż, 27 kwietnia. Ruch wyborczy w Pa- 
ryżu i na prowincji przeszedł bez poważniej” 
szych zakłóceń spokoju, jedynie w Pal ya 
przyszło z okazyi zgromadzeń przedwyborczy” 
w kilku miejscach do bójek. 

Paryż, 28 kwietnia. Dotychczas wybrano: 
56 konserwatystów, 32 nacyonalistów, 56 pro- 
gresistów. 27 republik. umiarkowanych, 36 ra- 
dykałów. 23 socyalistów. 

W 133 okręgach przyjdzie do wyborów Ści- 
ślejszych. i . 

Paryż, 28 kwietnia. Z ogłoszonego póżnym 
wieczorem rezultata wyborów wynika, że mi- 
nister haudlu Millerand nie przepadł ostate- 
cznie, tylko przychodzi do ściślejszego wyboru 
między Millerandem, który otrzymał 4935 gł. 
i nacyonalistą Pechinem (4185 gł.) — Kilku 
innych kandydatów otrzymało razem głosów 
2398. i 

Paryż, 28 kwietnia. Nigdy nie było dotąd 
przy wyborach tak licznego udziału wyborców, 
jak wczoraj. Głosowało wogóle 70°/4. Obliczają, 
że wybranych zostało 304 kandydatów z więk- 
szości ministeryalnej, 184 antiministeryalnych. 


telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów. 28 kwietnia. Rada szkolna wydała do 


uczniów wszelkiego rodzaju skryptów, które 
miałyby zastąpić albo uzupełnić przepisane 
książki szkolne, i poleciła równocześnie dyre- 
ktorom pilne czuwanie nad tem, by zakaz ten 
został ściśle wykonany. 

Lwów, 28 kwietnia. Krajowa Rada zdrowia 
na odbytem onegdaj posiedzenin uchwaliła pro- 
jekt instrakcyi dla lekarzy, delegowanych do 
zwalczania kiły w powiatach kossowskim i 
nadwórniańskim, dalej projekt urządzenia lo- 
kali ambulatoryjnych dla tych lekarzy, oraz 
powzięła uchwałę w sprawie koniecznej po- 
trzeby wybudowania kliniki dermatologiczno- 
sypkilitycznej we Lwowie. 

Lwów, 28 kwietnia. „Gazeta Lwowska“ ogła- 
sza, że namiestnik przeniósł adjunkta budowni- 
ctwa Stanisława Bukasiewicza ze Lwowa 
do Sanoka. 

Lwów, 28 kwietnia. Z Sanoka donoszą, że 
wyjeżdża stamtąd deputacya do Wiednia, aby 
u ministra handlu złożyć protest przeciw nad- 
nżyciom, jakie rzekomo zajść miały prz” wybo- 
rze do Izby handlowej lwowskiej, z drugiej 
kategoryi handln okręgu sanockiego. 

Drohobycz, 28 kwietnia. Wkrótce rozpocznie 
się tu budowa nowego budynku sądowego ko- 
sztem około 356.000 koron. 


jasne stanowisko w tej sprawie“. 

W głosowaniu wniosek teu przyjęto, re- 
zolucyę Bindera odrzucono. 

Gizowski porusza sprawę zuiesienia myt 
na drogach rządowych i żąda, aby Koło głoso- 
wało przeciw wnioskowi Schrapla. 

Wywiązała się na ten temat długa dyskusya, 
w której brali udział: D. Abrahamowicz, Hen- 
zel, ks. Komorowski, Jaworski, minister Piętak 
i Doboszyński. Ostatecznie uchwalono głosować 
za wnioskiem komisyi budżetowej, 


Z Rady państwa. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Posiedzenie Rady pań- 
stwa rozpoczęło się o godzinie 31/4 po połu- 
dniu. 

Posłowie Ofner, Licht i tow. poruszyli spra- 
wę koncesyonowania biur korespondencyjnych. 
Izba przystąpiła następnie do porządku dzien- 
nego. — Jako pierwszy przemawia poseł M a- 
stalka. 


0 lasy bukowińskie. 


Wiedeń, 28-go kwietnia. Przed sądem tutej- 
szym rozpoczął się proces o kradzież drzewa 


z lasów funduszu religijnego na Bukowinie. — 
Na ławie oskarżonych zasiedli urzędnicy leśni 


Igława, 28 kwietnia. Zgromadzeni wczoraj | Józef Zaremba i Józef Janowicz, oraz faktor 
w Bernie i w Igławie mężowie zaufania partyi | Chaim Lepowicz. 


Wolfa przyjęli po wysłuchaniu jego wyjaśnie- 
nia rezolncyę. w której wyrażają mu podzię- 
kowanie i uznanie, partyi Schónerera natomiast 
surową naganę za jej napaści na Wolfa. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Namiestnietwo zatwier- 
dziło wybór socyalisty Picka do wydziału 
stowarzyszenia pomocników handlowych. Pick 
objął urzędowanie. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Poseł hr. Józef W o- 
dzieki złożył dziś w ręce cesarza przysięgę 
jako tajny radca. Przy akcie tym interwónio- 
wał hr. Gołuchowski. 

Wiedeń, 27 kwietnia. 


Morderca Sipiagina. 

Berlin, 28 kwietnia. — Mordercę Sypiagina 
skonfrontowano z ojcem, którego sprowadzono 
z Kazania. Bołszanow rzekł do ojca: „Nie ja 
go zabiłem, ale jego cyrkularz*. Bołszanow nie 
cnce wymienić nazwisk spiskowców. 


Rozruchy w Rosyi. 
Moskwa, 28 kwietnia. W mieście panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu strejku robo- 
tników. Dotychczas norzucili pracę robotnicy 


Węgierski prezydent |fabryk jedwabiu. Strejkujący przeciągają uli- 


ministrów Szell, oraz węgierski minister rolni- |cami miasta i stawiają opór policyi. W kilku 


ctwa przybyli tutaj, 
Egzamina dojrzałości w seminaryach. 


miejscach przyszło do starcia z wojskiem, przy- 
czem poległo podobno kilkunastu robotników. 
Berlin, 28 kwietnia. Z Petersburga do- 


Lwów, 28 kwietnia. Ustne egzamina doj- |noszą, że Plewe wyjechał do guberni poł- 
rzałości rozpoczną się w męskich semi-|tawskiej, gdzie w jego obecności powies zo- 
naryach nauczycielskich: w Krakowiejnych będzie 20 przywódców chłop- 
18 czerwca, w Krośnie 16 czerwca, we Lwo-|Skich rozruchó w. 


wie dla eksternistów 2 czerwca dla uczni za- 
kładu 2 lipca, w Rzeszowie 16 czerwca, w Sam- 
borze 2 czerwca, w Sokala 2 lipca, w Stani- 


Dymisya włoskiego minisira wojny. 


Rzym, 27 kwietnia. „Tribuna“ donosi, że 


sławowie 2 lipca, w Tarnopolu dla eksternistów minister wojny podał się do dym isyi 
i eksternistek 20 maja, dla nczniów zakładów |ze względu na opozycyę, na jaką natrafiają 


2 lipca, w Tarnowie 21 maja, 


jego projekty reform na polu wojskowem w ko- 


W seminaryach żeńskich: w Krakowie dla|misyi Izby posłów. Jak słychać, jako jego na- 
uczennic w prywatnem seminaryum nauczyciel- | Stępcę wymieniają gen. Bessozi, komendanta 
A skiem 6 czerwca, poczem nastąpią egzamina 1X korpusu, załogującego w Rzymie. 

Między wybranymi są: prezydent Izby depu-|dla uczennic rządowego zakładu, w końcu od- 


będą się egzamina dla eksternistek. We Lwo- 
wie dla eksternistek 2 czerwca, dla uczerfnie 


Konsekracya Firmiliana. 
Konstantynopol, 28-go kwietnia. Ze względu 


zakładu 8 lipca, w Przemyślu 19 czerwca, we|Na kroki, poczynione przez serbskiego posła 
Lwowie w prywatnem seminarynm nauczyciel- | Gruica i czarnogórskiego posła Balica w spra- 
skiem p. Strzałkowskiej 6 czerwca. Egzamina | wie konsekracyi Firmiliana u Porty, sprawa 
piśmienne odbędą się w każdym zakładzie na|cała znów została zdaną na interwencyę Ro- 
dwa tygodnie przed terminem wyznaczonym dla |SJI. 


egzaminu ustnego. 


0 Kasę wielicką. 


Wiedeń, 28-go kwietnia. Jak się dowiadniję, 
posłowie ludowi wniosą nową interpela- 
cyę w sprawie defraudacyi w powiatowej Ka- 
sie oszczędności w Wieliczce. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 28 kwietnia. W Kole polskiem poseł 
Stwiertnia uzasadnia na wstępie posiedze- 
nia wniosek swój, żądający subwencyi pań- 
stwowej na asanizacyą miasta Stanisław o- 
wa. Nie chcąc angażować całego Koła w tej 
sprawie, prosi o pozwolenie wystąpienia z wnio- 
skiem tym na własną rękę. 


Grek zwalcza ten wniosek. Radzi nie sta- | = 


wiać wniosków takich pojedyńczo, lecz w stó- 
sownej chwili wnieść o subwencyę”[dla wszy- 
stkich miast wogóle. 

Prezes Jaworski oświadcza, że komisyi 
parlamentarnej nic nie wiadomo o tem, jakoby 
rząd jnż z mniejszemi miastami niemieckiemi 
traktował o subwencye na rzecz asanizacyi. 
(Smutna rzecz, że prezes Koła nie wie o tem, 
o czem w Wiedniu już wróble na dachach 
świergocą; przyp. koresp.). Koło uczyni zadość 


oapowiedaniárny Mdaktdt i brdikci 
Michał Konopiński. 
| OO o 
r NADESLAN E. 


(Artyknły w tym dziale nie pochoczą od 
Redakcyi). 
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JENIE DLĄ DZIECI 
> M chi cierpię araa. h 

iy 
y maczka dla dzieci 
Fratelll Deisinger "wysyła z Tryestn 4*/, Kg najlep. 
kawy Santos za 6 złr. 46 ct. opłatnie i z cłem. 


.| Dra Ebersa „Therapia* nad Adryatykie.a 


kgpiele morskie od 1 ja ~ 


urządzone i dla dzieci, Plaża, konfort pierwszo- 
rzędny. Usługa, kuchnia polskie, 
Adres: Dr Ebers, Cirkvenica pod Fiume. 


obowiązkom swoim, przedewszystkiem jednakże | gz 


nie należy osłabiać akcyi Koła na rzecz Kra- 
kowa i Lwowa. 

Abrahamowicz Dawid sprzeciwia się 
wogółe asanizacyi miast mniejszych kosztem 
państwa. 

Roszkowski wnosi 
rej sprawa Subwencyi dla miast mniejszych 
przyjdzie na porządek obrad Rady państwa. 


Binder zaleca podjąć akcyę wyjątkową | 28495 


dla miast najbardziej potrzebujących asaniza- 
cyi, mianowicie dla Stanisławowa. Rze- 
szowa i Nowego S4cza, 


Mowca wnosi rezoluce, aby komisya parla- | A 


mentarna, po wysłuchaniu posłów miejskich, 
przedłożyła Kołu sprawę subwencyi na budowę 


koszar dla wojska i obrony krajowej w tych | 44, 


miastach. 


Dzieduszycki Włodz. radzi również prze- | 4'h'/o 


dewszystkiem popierać sprawę subwencyi dla 
Krakowa i Lwowa. 
Doboszyński zaznaczą, 
za tem, ażeby nasamprzód zaspokojono gwał- 
towną potrzebę Krakowa i Lwowa; mimo to 


o odroczenie obrad | Anglobanku 271 — 
nad wnioskiem Stwiertni aż do chwili, w któ-| Handerbanku 426—. Akcye Bankvereinu 453 05 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 28 kwietnia. Zamknięcie giełdy o p. 
Akcye austryackiego Zakłada a AAA ka 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 691'--. Akcva 
Akcye Unionbanku 547-50. Akcye 
Akcyg 
li hipote- 
państwowych 663'25, Akcve 


Akcye N. Tram it 
Akcye N. Tramwaye lit. B. Só T 


lei Elbethal 465-50. Akcye kolei Pół j 56 
cye kolei Czerniowieckiej 576 —, Aker 
Akcye Rima Muranyi 5'8:£0. Akcye Pragskioro Tuwa- 
rzystwa żelaznego 1440—. Akcye fabryki broni 324—. 
Akcye tureckie tytoniowe 291-—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97:15. Renta majowa 101'60. Anstryacka 
renta koronowa 99:50. Węgierska renta koronowa 97-65. 
5b 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'--, 
Listy Banku krajowego 97- -. 41/,9/, Listy Bznku 
krajowego 10059. 4%/ Listy Banko hipotecznego 95:25 
Listy Banku hipotecznego 99-75. 59 Listy Ban- 
u hipotecznego 110—. 4, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98:60. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97:25. 4%, Pożyczka miasta Lwowa 93 75. 


Bodeneredit 93% —. Akcye Galicyjskie B 
cznego Ń38'—, Akcye kolei Se r 
kolei południowej *9%'-, 


że również jest | Losy tureckie 107/50. Marki 11717. Ruble 253'—. 


Po zamknięciu kredyty —. 
Usposobienie bez interesu 
Cukier (słabo) 17:16, spirytus (niezmieniony) 3780, - 


sądzi, że i wniosek Stwiertni Koło mogłoby | nafta bez zmiany. 


poprzeć. a 

Opydo zwraca uwagę na to. że akcya na 
rzecz wszystkich miast, powiatowych jest jnż 
z tego powodu niemożliwa, ponieważ wymaga- 


łaby od państwa sum, na które zdobyćby Się | włoska ult. 101-10, 


nie mogło. | 

Stwiertnia obstaje przy swym wniosku 
twierdząc, że wie na pewno, iż rząd pertra- 
ktuje jaż z innemi niemieckiemi miastami po- 
wiatowemi o snbwencye. 

Prezes Jaworski przedkłada następujący 
wniosek: 

„Koło, mając na względzie Kraków i 


| dyrekcyj wszystkich gimnazyńw, szkół realnych | Lwów, a dążąc do uzyskania subwencyi dla 


i seminaryów nauczycielskich okólnik, w któ- tych miast, odracza decyzyę nad wnioskiem 


KRAKÓW, 


’ | Królestwa Polskiego K. 9970. Li 


Berlin, %8 kwietnia. Zamknięcie giełdy o m, 1 
Austryackie kredyty ultimo $I 1-25, ka 6 ke 
leja państwowe ult. 148:30. Disconto comandyt. ult 
1 Towarzystwo handlowe ult. 1561-60. Warszawa- 
Wiedeń ult. 174—, I losy ult. 11275, Renta 

„ult. 10 ustryackie banknot $ 
Wiedeń krótki K. 85:25. Banknoty A rz ye 
Krótkie Nowy Jork K. 419—, 4:/40/, listy zastawne 
0 sty likwidacyj ó- 
lestwa Polskiego K. 9925. Benity UPE in 
czonych Ameryki północnej K. 418'ã0. Konsolidacya K. 
92:40. lombardy ult. 16:90. Niemiecki bank państwowy 
K. 168:60. Akcye żeglugi hamburskiej ult. 106:80. War- 

szawa krótkie K. —* 


———="zawi nana 


Cylindry, Kapelusze P. et C. Ha- 


ulica Sławkowska liczba 8. vis 
a vis Hotelu Saskiego i Grand. 


biga; Wihelma Plessa i z innych 
ces. królew. nadwornych fabryk. 


zs... Zdzisław Zdanowicz 


„Rękawiezk „Khiwa“ i inne poleca 


P am 2. 


4 Nr 98. 


Pomocnika (ryzyerskiego 


przyjmie zaraz K. Ryżmanowski 
w Krakowie, ul. Szewska 2. 10921 3 


Słuchacz filozofii 
poszukuje lekcyj w Krakowie, ręczą 
za wynik. — Wiadomość pod lit. T. D. 
poste restante Kraków. 1090 L 4 


W | Wadowicach 


uowo wybudowane łazienki parowe 
są do wydzierżawienia natychmiast. — 
Zgłosz. przyjmuje Premiowana cukiernia 
Józefa Lisko w Wadowicach. 1084 I 3 


Szparagarnie 
i ogrody zakłada i dogląda 


109113 K. Czerwiński 
w Krakowie, ul. Topolowa 8 II. 


LJ I r B LJ LJ 
p isteh mieszk 
Piękne 1 suche mieszkania 
z całkowitem wiktem lub bez, wśród 
ogrodów i pól, są zaraz do wynajęcia 
w Prądniku białym. Wiadomość w ho- 
telu Metropole w Krakowie. 1086 i 3 

o 2 oknach, przy 


Pokój frontowy ul. Starowiślnej, 


pod L. 4. na I-em piętrze, do wynajęcia 
z meblami lub bez. 1683 3 


Stanisław Zurawski 
| w Krakowie, ul. św. Anny 4, 
poleca swój 


| Magazyn sukien męskich 


z pracownia pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych materyałów lub 
z dostarczonych. 784 17 0 | 


KONCESYONOWANY 


zakład sprzedaży i kupna 
ma do sprzedania: 

Automat muzyczny „Apollo“, Fortepia- 
na i Pianina, Suknie balowe (wielki 
wybór). Dywany perskie, Porcelanę 
lipska. Biurka, Serwantkę (antyk), Me- 
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew.. Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu- 
stra, Konsole itp.. oraz wszeł. Garderobe. 

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

Leopol. z Hichlów Machocska, 


Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 
91330 


Soki 
bez alkoholu 


NWOCOWE 


| CERES 


=| s4 napoje bieżącego 
stulecia 
z fabryki środków 
spozywczyrh 
„Ceres' Rinoltice 
Czechy 


568 Y 20 
Rynek 
L. 37, 


i W Krakowie u firmy 
L Ld 
Reim i Spółka, 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

„ Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 994 22 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


TRENCSIN-TEPLITZ 


KĄPIELE) SIARCZANE w GÓR. WĘGRZECH 
—<© Perła Karpat, S— 
od stacyi kulei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 37*—482' i oryginal. namułem przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi, 


paraliżowi, Ischias. 
Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż, elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Źętyczna i-górska kuracya. Wygo- 
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w Cursalonhotel Teplitz „Oesterreich“, „pod 
słoniem“ dla izraelitów, i w wielu innych za- 
kładach gastronom. W maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój, — 
Codziennie koncerty, teatr i inne zabawy; po- 
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy- 
ste. Przeszło 6000 kuracynszów. Omnibusy I do- 
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok, 
Właściwy sezon kąpielowy od d. l-go maja do 
końca września. Prospekty illustrowane rozsyła 
darmo Dyrekcya. 1071 2 10 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. Friedleina w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452, 
wyszły z druku: 


„Wł. przerwa Tetmajer 


Noce letnie 


w ozdobnej barwnej okładce rysunku Wł, Tet- 

majera 2 kor. 60 hal., w oprawie płóciennej 3 

kor. 60 hal : za przesyłkę pocztą dolicza się 
20 bal. 1008 7 15 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


A A ziemskich, który osta- 
Rząuca dóbr tniemi czasy zarządzał 
obszernym majatkiem jako pełnomocnik, po- 
leca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo biur wywiadowczych. — 
Łaskuwe zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po- 
ste restante iarosław. 1028 9 20 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. $ Wawrzyńca 26, 
teleron Nr. 277. 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Ceny przystępne. 


Cenniki na żądanie 
1019 6 40 


Termin ściśle dotrzymany. 


Pierwszorzedny Handel 


towarów mieszanych i win z po- 
kojami do śniadań, w mieście po- 
wiatowem wschodniej Galicyi , gdzie 
rozpoczyna się wielka budowa ko- 
lei, z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. — Wiadomość: 
S. G. poste restante Kraków. 1041 5 12 


L. MAKOWSKI 


RYMARZ i SIODLARZ, 

w Krakowie, ul. Szpitalna 32, 
poleca własnego wyrobu 
wszelkie przybory galanteryjne 

oraz 16ł6 10 
rymarsko - siodlarskie, 
podejmuje się wszelkich reperacyj oraz 
robót powozowych. 

Nadto ma na składzie lamdo lekkie, 
używane, na oliwnych osiach. 


N 


PE TRUCIZ 
297) zm „e, 
afloren MYSZY 


JA AICHA 


995 7 20 


[00—300 złr. miesięcznie | 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zyłoszeuia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


1032 2 20 


KONIAK .:: 
jakości, z wina 
własnej uprawy, 
m Opłatnie 4 bu- 
telki 12 koron albo 2 litry 16 kor., młody 
2 litry 9 kor. 60 hal.; 861 13 46 


łag., dob., odleżałe, od 56 

WINO litr. wzwyż, białe litr 48 

56, 64 i 72 hal., czerwone 

= 52, 64 i 80 hal. — wysyła 

BENEDYKT HERTL, właściciel winnic, 
zamek Głolić przy Gonobitz w Styryi. 
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Korona wszelkioh politur posadzek, 
linoleum i miękkiego drzewa, Wychodzi 
jej mało, łatwa do użycia, gdyż jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk: i jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu byteczny. — 
Wynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w Kra- 
kowie u firmy Reim i Spółka. 889 15 26 


Za pośrednictwem każdej kskęgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Miil- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płolowiym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych. 417 14 52 


Curt Röber, Bruaszwig. 


NOWA REFORMA. 


Wtorek, 29 Kwietnia 1902. 


w uroczej okolicy Nowego 
Sącza, do sprzedania z wol- 
nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, ul. św. Anny 4, gdzie jest 
do wynajęcia na Iszem piętrze: 5 pokoi, 
przedp. i kuchnia; na IIgiem piętrze: 4 
pokoje, przedp. i kuchnia. 1057 3 10 


0922222222 Wieś 
? Ogłoszenie. 


Dnia 30 kwietnia 1902 r. t.j. we Środę o ` 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca: 


Golian. Z. X. Miesiąc Maryi, 


godzinie 5ej po południu odbędzie się Zwy- 
czajne posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa w sali posie- 
dzeń tejże Kasy, na które Szanoów. Członków 
Wydziału mam zaszczyt zaprosić. 
Kraków, dnia 26 kwietnia 1902 r. 


J. Eriedlein, 
Prezydent miasta, jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


26006000009%94966060666 


= aia Wir Patim = 


Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 
przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz* w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 21 86 


1085 


9999999994 
0999999999 4 


wss» Dom komisowo-rolniczy 
daniszawa Komornickiego we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 35, 


Składy nasion i nawozów sztucznych, oraz Biura generalnej 
reprezentacyi fabryki maszyn rolniczych H. Cegielskiego z dniem 
| maja b. r. przenosi na ulicę Grodecką pod Nr. 47. 


Foldesa nm] 


ee Krenn © » 
Wszędzie C% Mia git 


nabycia. 
M PEEVOUIE i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek przeciw 

piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 
Földes, Arad, — Przed fałszowaniami i naśladowaniem ostrzega się usilnie. 766 13 20 
Dostać można u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


20G6G0G00G60G606G16860600666 >66669 
© m m m (p 
9 Julian br. Brunicki * 


w PODHORCACH obok Stryja, 


połeca 962 6 6 


) 
9 drzewa owocowe, porzeezki, maliny, sadzonki truskawek 
D i szparagów, krzewy ozdobne, drzewa ozdobne szpilkowe (7 


| 
p 


0) w doborze największym. ($ 
D CENY NISKIE. d 
h NR Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie. "WÀ h 


>) 6060 66081626806 


"R pod Krakowem. 


: a 
„Swoszowice!! Sezon letni od 1 maja- 


Zakład kąpielowy wód Ssiarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu Szpjj kowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. 

Znane w Polsce od XV, wicku Śwoszowiekie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- 
teoznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne - leczą: przewickły gościeo 
stawowy i mięśniowy, jakotez dnę (podagre), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwcbóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszyst- 
kich jej postaciach, onoroby skórne połączone z przerostem i zgrubnieniem Warstw skóry, 
przewlekłe zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia Kości, różne choroby nerwowe. 

W nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ule- 
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych. wskutek 
czego nie utraoa nio ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami eloktrycznemi, — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1go 
maja do lgo października. Kx 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i października o połowę tańsze —- 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w MIEJSCU, — Ceny umiarkowane. 

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1075 2 80 


dobrze zaopatrzony 


A. Stórczewskięgo i Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13, 
POLECA 

Czapki do podróży, 

Kamizelki pikowe, 

Krawaty wszelk. rodzaju, 

Kufry i Torby, 


Koszule białe męskie, 
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Bieliznę Dra prof. Jagera, 
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki szaskie lamsk, i meskie, 
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd. 
BRE Ceny stałe, możliwie niskie, -40mg 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie. 


817 5 I: 


zawierający Msze św. na wszystkie 
dni Maja oraz Rozmyślania na ka- 
żdy dzień. Cena egzempl. w płótno 
oprawnego kor. 1:60. z przesyłką 
pocztową kor. 1:70. bl 9 10 
Do nabycia we wszystkich ksiągarniach 
Zgubiono 
absolutoryum, wydane w r. 1897 przez 
kraj. wyższą szkołę rolniczą w Dubla- 
nach Janowi Oertelowi. Ktoby znalazł, 
raczy je przesłać Towarzystwu Bratniej 


pomocy słuchaczów wymienionej szkoły 
w Dublanach. 1081 2 3 


BACZNOŚĆ! 
Pierwsza qalicyjska Fabryka Krzegeł 

„WB wszystkich stylach 
Jozefa Rozyckiego 


we Lwowie, pl. Bernardyński 15, 


przyjmuje również krzesła do wyplatania 


Parcela budowlana 


narożna, koło 100 kwadr. sążni, w Podgórzu 
przy ul. Długosza, do sprzedania za przystę- 
pną cenę. — Wiadomość u właścicicla w Kra- 
kowie przy uł. Czarnowiejskiej 23. 1076 2 4 


WYBORNE 


ZPARAGI SOLO 


w 5 kig. paczkach po 6 kor. opłatnie za 
zaliczką wysyła 1009 6 4 


W. REIN, Goryoya (Górz, Kusteuland). 


Na pierwszą hipotekę 


następujących realności poszukuje się:| 
1. na realność położoną tuż za roga- 
tką zwierzyniecką wartości co naj- 
mniej 40.000 koron, pożyczki hipo- 
teczej 10.000 koro. 1077 2 2 
2. na parcelę budowlaną, położoną bli- 
sko śródmieścia, wartości przeszło 
30.000 koron, pożyczki hipotecznej 
również primo, loko 10.000 koron. 


Bliższa wiadomość w Kkancelarvi 
adwokata Dra Ignacego a : ORG 
s OB Listy pochwalne na żądanie. 

w Krakowie, pl. Dominikański 5. wi _. 


KADZIDŁO SOSNOWE 


oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, poleca 
się przeto szczególnie chorym na piersi. — Oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań w wysokim stopniu. — Flakon kor. 1'20, rozpylacze od 60 hal. do 6 kor. 


JAN IENATOWICZ, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 


Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 71 14 0 


00020002000309000600500000 
Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


BIURO TECHNICZNE i ZAKŁAD INSTALLACYJNY 
projektuje i wykonuje: 

CENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich systemów i Wentylacye: 
WODOCIĄGI, KANALIZACYE, Klozety, Łazienki, Łaźnie, Pralnie 
mechaniczne, Susznie i t. d. 

Oświetlenie gazowe. 1015 5 15 
Kraków, ul. Kolejowa IS, parter, Nr telefonu 385. 
Kosztorysy bezpłatnie. 

e 10122 


ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będa- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa iekarskicgo, 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w uptece 
J. Wewiórskiego. 
38 14 0 K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


0-0-0-0-0-0-10i€ 


Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED s s 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
+ uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jekie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 ssoiki 
8 koron RO hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pre- 
, grada bei Rohitsoh Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać 
Aca «7 na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron. i firme. 


cię mydełkiem 
„Savon - Bébé“, 
szkiem znanym 
„Poudre - Bébé“ 
„Mimoza.“ 
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perfum. “sas s 0 


Myję moje dzie- 
zwanem ' 

< a zasypuje pro- 
pod nazwą: 
wyrobu iabryki 
„Savon - Bébé“ 
„Poudre-Bébé“ 
W aptekach, 

i składach 


; 


j r; z p ? 


i ta») 


BEĘ Tylko 10 dni w Krakowie przy placu Wielopole. "BĘ 


PIERWSZY WĘGIERSKI 


Cyrk Henry 


120 osób. Słonie. 80 koni. 
Największe w Austro-Węgrzech międzynarodowe Towarzystwo. À 
2500 miejsc. Elektryczne oświetlenie. Przed deszczem i burzą chroniony. 


We wtorek 29 kwietnia 1902 0 godz. 8ej wieczór 


PRZEDSTAWIENIE INAUGURACYJNE 


z którego czysty dochód przeznacza się na 


UNIWERSYTET LUDOWY im. A. MICKIEWICZA w Krakowie. 

nnn Wielki program specyalności. EE | 
Zadziwiające wolne trasury dyr. Henry. — Występ wszystkich najlepszych sił 
artystycz. — Wspaniały balet. — Komiczny występ wszyst. klownów i Augustów. 
Ceny miejsc : Krzesło numerowane w I. i II. rzędzie 3 K. I. miejsce numer. 3 i 4 rząd 2 K 
II. miejsce 5—8 rzędu K. (20, miejsce stojące 60 h. Wojskowi poniżej feldwebla, studenci 
jakoteż dzieci płacą połowę. Przedstawienia we święta i niedziele wieczorem są o pełnych 

cenach. 
Bilety wcześniej nabyć można na wszystkie miejsca siedzące w „Louwrze*, Rynek 41. 
Pojutrze we środę 30 b. m. wielkie przedstawienie. 

P. T. Daleki od hałaśliwych reklam, chcę tylko zwrócić uwagę, iż cyrk mój rozmaitością 
i przepychem przedstawień przewyższa wszystkie inne, o czem P, T. Publiczność przez łesk. 
odwiedziny naocznie zechce się przekonać i me przedsiębiorstwo poprzeć, 10782 2 
j Z poważaniem Henry Koschke, dyrektor i właściciel z Neusatz (Wegry) 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Pego 


